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P R EN U M ER A T A
M iesięcznie w iL w m *"" 
3  zł. 30 gi 
9 zł. 40  g 
do domu

L
sce  z prz 
3 zł. 60 je I  £
10 zł. 20 L  
m iesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kw analnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow . 

1 7  gr.

ER LWOWSKIiw n u i
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY 0GŁnSZEN:
Za w iersz milimetrowy 
w ynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. N adesłane 
25 gr. N ekrologja20 gr. 
Na pierw szej k o l.4 0 g r. 
Przed kron. i w rubryce 
.R ep ertu ar' 35 gr. Po 
kronice i komun. I f* gr 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6  gr. Kupno i 
srrzedaż 8  gr. M atrym. 
10 gr. Posz. pracy 4  gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. O głosz. za­
m iejscow e 25»/0 drożej, 
zagr. o 50°/. drożej.
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NA RATY OBUWIE NA RAT Y
Najtańszy katolicki magazyn

pod firm ą 7190

T O - T I O S
Lwów, pl. Kapitulny 2. I. p.

Dzisiejszy numer
zaw iera :

Gałązka oliwna (art. wst.).

„Polskie L asy  Państwowe**.

Nowe republiki w Rosji.

Rokowania polsko - czeskie.

Na giełdzie oanuje zniżka.

Przygotow ania Francji du uznania Sowietów. 

Zaw arcie ugoay w przemyśle górnośląskim. 

Strajk metalowców w Austrji.

Epilog potwornego morderstwa.

Reklama na Targach Wschodnich.

Wielka defraudacja w Gdańsku.

P izez  szkio powiększające: Rozbrojenie.

Dum pirata (N o w ela }..

ROKOWANIA CZESKO  
W arszaw a, 11

PO LSK IE.
W  n ajb liż szy chwrześnia.

dniach udaje się do G enew y delegacja ekspertów 
z dyi. deP. w min. przemysłu i hftndl p. le n n e n - 
baumem dla rokow ań z przedstawicielaimi C ze­
chosłow acji. Rokowania d oty czy ć będą przepro­
wadzenia umów handlowych i tranzytow ych. R o­
lkowania te rozpoczną sięi w Genewie, gdyż tom 
przebyw a obecnie min. B enesz. D alszy  ciąg ro­
kowań w W arszaiwie i Pradze dzeskiej. (AW.) 

 o------

Bruzja zrywa pyta sowieckie.
Wybuch powstania w całym kraju. — Liga Narodów zajmie się sprawą 

niepodległości Gruzji.
Wiedeń, 11 września. ,,N. Y. P re sse “ donosi, 

że poselstwo gruzińskie w Paryżu podało oficjal­
nie do Wiadomości, że cały  obszar rzplitej gru­
zińskiej z wyjątkiem Tyflisu i Bgtiim znajduje 
się w ręku powstańców. W obszarze Kaukazu 
i Asserbeidżanu trwają walki. Pow stańcy zajęli 
główną linię koleji transkaukaskiei- (AW.)

TY FLIS  JU Ż ZA JĘTY.
Londyn 11 w rześnia. Daily Tefegr. donosi: 

W edle idleoeszy z Konstantynopola, pow stańcy 
gruzińscy są jakoby panami sytuacji i zajęli Tyflis 
i Kutais. W ładze sow icckta przygotowują się do 
obrony Batuniu. który jest poważnie zagrożony  
(Pat.)

WIELKA ENTENTA IN TER W EN JU JE NA RZECZ 
GRUZJI.

Genewa 11 w rześnia. D elegacje francuska, 
angielska i belgijska przedłożyły Zgromadzeniu 
Ligi Narodów rezolucję, w której w skazując na 
krw aw e zapasy Gruzji, przypominają pow ziętą 
przed dwoma laty decyzję Zgromadzenia Ligi, za­
lecającą Radzie Ligi Narodów interw encję na 
rzecz przyw rócenia norm alnych stosunków  
w tym kraju. P aw e ł Bouncourt oświiaóczył, że 
pakt Ligi Narodów nie w yklucza Pośrednictwa 
Ligi pom ędzy Rosja a Gruzją, chociaż óba te kraje 
nie należą do Zwiążku państw. Rząd gruziński 
zw rócił się do M ac Donalda i H erriota z prośbą 
o spow odowanie pośrednictwa ze strony Ligi Na­
rodów. (Pat.)

Błysk nadziei dla urzędników.
Redukcji nie będzie. — Rząd zamierza podwyższyć płace.

W arszaw a, 11 w rześnia. Dzienniki ze źródeł planu oszczędnościow ego przystąpi do rewtelji do 
urzędowych podają wiadomość, że żadne now e tychczasow ych płac urzędniczych. uw,ażając je  za 
redukcje w personalu urzędniczym nie :są  przewi- niedostateczne. Do czasu załatw ienia te j sprawy 
dziane. W  dniu 1 stycznia rząd dokończy reorge. stosowane będą dodatki, przewidziane kluczem 
nizactji administracji i po zrealizowaniu całego statystycznym . (A(W .)

Wojna domowa w Chinach.
Kiang-Fu przygotowuje ofenzywę na Szangaj.

W edług wiadomości z Shangaju, pochodzą­
cych  z w iarygodnych źródeł japońskich, znajdują 
się w Mandżurji siły  zbrojne w ilości 21 brygad 
m ieszanych i 4 brygad kaw alerji. Dwie trzecie 
tych sil pozostaje pod osobistem  dowództwem 
m arszałka Ttsang-Tso’iua. (Pat.)

Londyn, 11 w rześnia. Specjalny korespon­
dent ..Daily T e le g r.“ donosi z Slungaiu , że gu­
bernator w ojskow y Kiang-Lu otrzym ał znaczne 
Posiłk i i przygotowuje energiczną ofenzywę, 
chcąc o d ' południa1 opanować pozycje nieprzy ja­
cielskie i za jąc Shangai.

P O S A D Y  i P R A C E .

O z ą d c a  lasów  żonaty, energiczny, z w yższą leśną szko- 
ją , fachow iec w leśnictw ie i w gospodarstw ie, bu­

dow li, w zorow i długoletnie św iadectw a, poszukuje po­
sady. Łaskaw e1 oferty pod „Energiczny 60 “ do admin. 
K urjera Lwowsk. 7226

p o d r ó ż u ją c y  na aparaty zupełnie bezkonkurencyjne, 
*  św ieżo patentow ane potrzebni Dzienny zarobek do 
50 i w ięcej złotych. Na aparat próbny w ym agana kaucja 
100 zł. Refiektanci zechcą zgłosić się pisem nie do „Kur­
je r a ' pod „Jan P . '  7269

K O M U N IK A T Y  A D W O K A T Ó W .

T Y r. T a d eu sz  D w e rn ic k i otw orzył ponownie kancelarję 
adw okacką przy ul. H alickiej 21. 73Ó1

I  K O M U N IK A TY  L E K A R Z Y . J

r \ r .  M aks jo n a s ,  chirurg pow rócił i ordynuje od 3 do 
5  popoł. ul. Akadem icka 11 (parter). 7305

p \ r . C e L s ty n a  Jo n a s o w a  pow róciła i oraynuje w cho- 
robach kobiecych i położnictw ie od 3 do 5 popoł. 

to. Akademicka 11. 7306

T Y r. L e o n  G r u a e r , okulista, Rom anow icza 7. od g. 11-2! 
^  i od 3 do 5. 7307

Dr. D . R e iz e s  lekarz Kasy Chorych pow rócił, Sykstu- 
ska 36. 7300

P A R C E L A C JĄ .

p o ls k ie  B iuro P arcelacy jne Lwów, ul. Bourlarda 2 prze- 
* prowadza parcelacje. • 7^08

Z G U BA .

7 - ju b i o n o  z e g a re k  że la z n y  z skórzaną branzoletą 
U czciw y znalazca zechce je  złożyć w admin „Kur­

je ra  Lw ow sk. dla J. F . za nagrodą. 7302

R Ó Ż N E .

p r z y jm ę  na stancję  1 lub 2 studentów z niższych klas, 
* ew entualnie panienki zaprow iantyi dopłatę. Ostrowski 
Lwów, W yspiańskiego 6. 11. p. między 3-6 . 7264

'p a f i k a n c i  i  b iu ra  d z ien n ik ó w  na prow incji, które 
*  dotychczas nie m ają na składzie „Kurjera L w ow sk .' 

zechcą się  zgłosić do adm inistracji calem  o b jęcia  za­
stępstw a. (Prenum erata, sprzedaż pojed. egzem plarzy 
i inseraty. 7303

p o d r ó ż u ją c y ,  który jeździ po ca łe j P o lsce  przyjm ie 
■ zastępstw o każdej branży z w yjątkiem  elekirotech- 
ń c z n e j za pokrycie kosztów  podróży. Zgłoszenia, Agid 
Lwów, Zygm untow ska 1. 15. 7268

O i u r o  ogłoozeń A jencji W schodniej Lw ów , ul. D ługo- 
sza 31, przyjm uje ogłoszenia do w szystkich pistr 

i przeprow adza kampanie reklam ow e. 7304

K U P N O  i S P R Z E D  AZ.

p o r te p ia n ó w  wvst)rzedaż kilka sztuk pc zniżonej c 
* począw szy od 1200 zł. w górę — Kopernika 
parter, oficyny. Skleniarski.

c e n ie . 
26. 

7234

p o r t e  pian prawie nowy, okazyjnie sprzedani. Pośrednicy 
I handlarze i fachow cy w ykluczeni U lica N ow y-Św iat 
3, parter prawy. 7249

C p rz e d a m  część kam ienicy kom fortow ej, z większem 
^  pomieszkaniem, okolica  Potockiego, w iaooniuść 
Asnyka 4. sklep. 7261

\ \ 7 illa  10 pokoji, stajnia, garaż, sad, okolica Parku 
”  S try jsk iego sprzedam . W iadom ość Asnyka 4. sklep.

7262

Ka m ie n ic a  <wupiętrowa z komfortem zaraz do sprze­
dania B liższa w iadom ość w kancelarji aaw ok. dra 

G rzesika i dra Korenckiego, ul. Bourlarda 2. 730i*

■ M IE SZ K A N IA . M
V/lłode m ałżeństw o poszukuje pokoju i kuchni — za- 
‘ 1 płaci czynsz z góry za czas dłuższy. Oferty pod 
„Tadeusz P.“ do administr. „Kurj. Lw .“ 7310
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0 u p o rzą d k o w a n ie  s to s u n k ó w  tia kresach.
Ulepszenie telefonu i telegrafu. — Postulat „Kurjera Lwowsk “ spełniony.

Gałązka oliwna.
Z bardzo dobrze poinformowanych Kół po­

litycznych otrzymujemy następujący ar ty k u !:

W arszaw a, 10 rwirześnia.
Po przejściu fali w ojennej, która rozbijała się

0 odrodzoną Polskę przez przeć,mg pierw szych Hat 
je j w skrzeszonego istnienia, po ca łe j powodlzi 
trudności nat&wy m iędzynarodowej i w ew nętrznej, 
a w reszcie finar.sowej, k tóre spłynęły  na kraj, 
udbudow uijąey się po zniszczeniu, w yszliśm y na­
reszcie na tw ardy grunt. Nadchodzi okres utrw a­
lania, czas uprawy i posiew u, era pokoju i poro­
zumienia.

M ożna tedy m ieć nadzieję, że waiżny w dzie­
jach kultury naszej faikt pow ołania przez rząd do 
życia uniw ersytetu ruskiego pod szczęśliw ą zda­
rzył się gwiazdą i że spotka się nie tylko z uzna­
niem , ale i ze współdziałaniem w szystkich zain­
teresow anych sfer społeczeństw a.

C hcąc w yw iązać się jaknajlepiej z obowią­
zku nałożonego nań ustaw ą z ania 26 września 
1922 ,r., rząd zam.erza tw o rzy ć uniw ersytet ukra­
iński powoflii, w  miiairę jaik będzie dostaw ał do dys­
pozycji pow ażne saJty naukowe. Naraz,ie w ięc przy­
stąpi ao natychm iastow ego utworzenia wydziału 
filozoficznego i praw niczego, obsadzając te kate- 
d iy, na k tóre są w ybitni kandydaci. Bedzie to 
w ięc zawifązek uniw ersytetu, um ieszczony tym ­
czasow o \y Krakow ie, tak, by  można było mieć 
pod r,ęką pomoc w dalszej organizacji ze strony 
najstarszego uniw ersytetu  polskiego, który był 
m acierzą w szystkich pow stałych dotąd w Polsce 
w yższych uczelni. Poniew aż ukraiński instytut 
pow stanie jaiko zupełnie odrębnie w yposażony 
zakład z w łasnym i profesoram i, adm inistracją
1 pmcowniami, stan posiadania uniw ersytetu J a ­
giellońskiego w  niczem nie będzie usaczuiplony, 
natom iast nowa u czeln ia będzile korzystała z B i­
blioteki Jagiellońskiej, a  studenci je j będą mogli, 
•na zasadlzie specjalnej um owy uczęszczać na po­
szczególne w ykłady iw Akademii Jagiellońskiej 
i vice versa.

Z chw ilą skom pletow ania uniw ersytetu i o sta­
tecznego ustalenia jego w yposażenia, zostanie on 
w  porozumieniu z uiknaińsikiemi kołam i n alko we mi 
przeniesiony do jednego z m iast leżących na te ry ­
torium etnograficzne iruskiem. Aż do czasu tej d e­
cyzji, która powzięta będzie przy udziale społe­
czeństw a ruskiego w osobacn jego przedstawicieli 
—  profesorów, me zaś, ja k  to mylnie w yobrażają 
sobie niektórzy, ponad' ich giowami, społeczeń­
stw o  ukraińskie będzie mogło zarów no zw ażyć 
korzyścią .akie p łyn ąć będą dla uniw ersytetu z je ­
go obecnej sytuacja,, jak  i te, jakie mogą ew en­
tualnie w yniknąć z  przeniesień® go gdZiemdziiej. 
W  chw ili obecnej niepodobna nie zdaw ać sobie 
spraw y z tesflo, że Kraików najsęioziwszy i najkiufl- 
turalniejszy z polskich centrów  naukow ych, bar­
dziej s ę  nadaje do utw orzenia now ej Ukraińskiej 
uczelni, hiż (rozpolitykowane i mniej ateńsko 
w spółczesne inne m iasta na terytorium  etnografi­
cznie., bądź połykiem, bądź nuskiem.

N e bez silnego zailmercsowania warto śledzić 
o becn ie w rażenie, jakie w yw rze organizacja uni­
w ersytetu  ruskiego zarów no wśród sfer taronyis- 
fycznych i irećlentystyczinych ruskich, jak  i skrai- 
nfe nacjonallli,tycznych ‘polskich, i u tych w szy s­
tkich w Berlinie czy  w  M oskw ie, którym  poje­
dnanie narodowościow e na gruncie państw ow ości 
polskiej, je s t solą w oku. Mv jednak nie wątpimy, 
*e w łaśnie na połu kulturalno-oświatowym  demo­
kracja poteka i społeczeństw o ukraińskie mogą 
z całą szczerością ii lojalnością obopólną pracować 
dla wspólnego dobra i postępu. ws.

ZAW ARCIE UGODY W  PRZEM YŚLE GÓRNO- 
ŚLĄSKIM.

W arszaw a, 11 września. Na konferencji, któ­
ra odbyła się w czoraj na Górnym  Śląsku pom ię­
dzy przedstawicielami robotników i przem ysłów  
cćw  załatw iono pom yśnie w szystkie nieporoizu- 
mieniia. (AW.)

1 -------------

W arszaw a U września. (Tek wt.) W  najbliż­
szych dniach w yjeżdża w podróż inspekcyjną do 
w ojew ództw  wsChlodniiah specjalna komisja rzą- 
dowia, celem  zaznajomienia się na miejscu z istn ie­
jącym  stanem  rzeczy w dziedzinie kom unikacji 
pocztowej, telegraficznej, i telefonicznej. W  skład 
komisji, której przew odniczyć będzie p. minister 
przem ysłu i handlu, wchodzą pp.. generalny dy­
rektor poczt i telegr. M oszczyński Jan , naczelnik 
wydziału osobowego w gen. dyr. poczt i telegr. 
dr. Kaczanowski M ieczysław  i inspektor techni­
czny gen dyr :rcczt i telegr inż. Żółtow ski.

W arszaw a 11 w rześnia. Mim. ro in ctw a J a ­
nicki przy jął delegacje chrzęść, stronnictwa rolni- 
cżego. Na zapytanie, jak przedstaw ia się spraw a 
przejścia lasów państw ow ych w administrację 
przedsębiorstw a „Polskie lasy państwiowe“ . ni 
nl.-ter ośw iad czy ł: 1) Min. rolmiiatiwa i dóbr 
stw ow ych zatrzym uje nadal kontrolę nad gospo­
darka w lasach państw ow ych j ponosić bedzie za 
nią pełną odpowiedzialność. 2) Niema powodu do

Genewa, 11 września. Podkom isja dla rozpa­
trzenia wniosku litewskiego w sprawie podziału 
pasa granicznego, odbyła poufne posiedzenie, nti 
którym  obecni byli delegaci polski i litewski. — 
W  czasie debat delegat litewski w ystąpił z żąda­
niem stałego udziału delegata litewskiego w prą­
dach podkomisji. D eiegat połyki August Zaleski 
zażądał również istalego udziału delegata polskie­
go w obradach podkomiSJ, o ile dqpusizczony do 
niej będzie delegat litewski, P o  dyskusji, c  k tórej 
przebiegu prasa nie była poinformowana, posta­
nowiono przedstawić komisji politycznej spraw/ę 
udziału delegatów7 zainteresow anych państw w 
pracach podkomisji. (-Hat)

MINISTER SKRZYŃSKI ZDOBYŁ SYM Pa T JĘ  
I UZNANIE.

P aryż 11 w rześnia. P isząc o obradach Zgro­
madzenia Ligi Narodów „Ere Nouvelle“ , organ

PR O JEK T Y NOWYCH R EPU BLIK  W RO SJI.
Moskwa, 11 w rześnia. .,P raw da" zam ieszcza 

artykuł w  sprawie polityki narodowościowej w 
związku sowieckim . W niesienie na porządek 
dlziemny spraw y utworzenia republiki m ołdawskiej 
Je'st pierwszym etapem na drodze reorganizacji 
ustroiu Ukrainy isiow. na zasadzie ‘szerszego u 
względnienie potrzeb m niejszości narodowych. 
Oprócz kwestji mołdawskie.i istnieje także spra­
wa wyodrębnienia w oddzielne jednostki admini­
stracy jno-terytorialne miejscowości) zam ieszka­
łych przez Niemców, a także żyd jwskieh kolonii 
rolniczych. (AW .)

STRAJK M ETALO W CÓ W  W  A L S T R jl
Wiedeń, 11 wrzosu a, W e czw artek o godz. 

11-tej rozpoczął się tu ogólny strajk  w przem y­
śle metalowym na o b jz ir z 3 W iednia i okoMcy. 
S tra jk  objął 100.000 robotników. W  m ieście spo­
kój. Z in icjatyw y hurnus:rza odbyła się tu kon­
ferencja między pr eJsław icielanu  związków 
przem ysłow ych a prlźJ^ faw . lohetnikrw , nie 
dała oma jednak żadnego rezultatu. Rokowania 
odroczono. Sy tu acja  komplikuje sie o tyle, że do 
związku m etalow ców  naieża również robotnicy 
mieiskich z a k ła d ó w  elektrycznych. G dyby bez­
robocie ogarnęło i m iejskie przedsiębiorstwa po­
ciągnęłoby to za sobą zatrzym anie komunikacji, 
tram w ajow ej i brak św iatła. (AW .)

Na lamach ,,Kurjera Lw ow skiego" zwracałyś­
my n e-Jawno uwagę na niedostateczny stan ko- 
'iU :inikacy*ej siedi pocatow ej, telegraficznej i tele­
fonicznej na naszem  pograniczu pólnocnó-ws.chO'- 
cniem i żądaliśmy w ów czas wjasfamia tam dele­
gacji, celem op racow an a programu rozbudowy 
aparatu łączności. Obecnie mamy potw ierdzenie, 
jak barćlteo głos nasz był uzasadniony ,i na czasie.

Zdrowicz.

,'au budulcowego, m r ła  ulec zm«mi%z. 'powodu 
now ej formy adm inistracji. C enaj-drzew a . stoso­
wać s.fę będzie d o 'cen  drzewa na rynku ogólnym .j 
3) U tw orzyć ;ś‘ie mająice przedsiębiorstw o pańr 
stiwowc .,Polskie lasy  państwow e" ma na ceiu 
,’edynie usprav rięaiie gospodarki w lasach pań-

pasa granicznego.
partii radykałów  franeuskLh podkreśla identycz­
ność poglądów miin. Skrzyńskiego i Herriota, wy- 
ni,kaiaćą z faktu, że P olsce i Francji w rów nej 
mierze zależy r a  zabezpieczeniu granic i n e>:y- 
kajJności traktatów . Ani Fran cja  ani Polska p;e 
mogą dopuścić do żadnych dyskusji* a ml nad trak ­
tatami, ani nad stanem  terytorialnym , istniejącym  
obecnie.

Delegat Polski wprowadził ao dyskusji jesz­
cze jeden element, a mianowicie elem ent pracy. 
Przemów'leniie jego . opierało się na trzech pun- 
Iktach: arbitrażu, bezpieczeństw a i pracy. Dzieii- 
nik zaznacza, ,ze m ow a ministra Skrzyńskiego 
byia wypowiedziana doskonała franouzczyzm 
oraz z wielkiem talllentem i auroryteiem.

Pan Skrzyński zdobył sobie miejsce jednego 
z najlepszych w Genewie mówców,

z pośród tych niewielu, których Zgromadzenie 
słuchr z uwagą i sympatia.. (Pat.)

PRZYGOTOWANIA FRANCUSKIE DO UZNA­
NIA S O W JE T Ó W .

P ary ż  11 września. „Echo de P aris" dowiadiu- 
jc się, że H c r io t  postanow ił powoła,ć koimfisde. 
która zbada stronę praw ną spraw y uznania nząlclu 
Lowjetóiw. (P at.)

Na międzynarodowy kongres pracowników  
poczt, telegr. i tełeŁ który  odbędzie się we W ie- 
dinłn między 14 a 17września, w yjeżdżają jako 
delegaci polscy qp.: Witold Buziak prezes zaw a­
łu  głów.. Zygm. Kurek i Fug. Ziemichód. (A W .)

Zirswfg fo u m  l i w f e M
N iem a nic łatw iejszego jak utrzymać się 

w pełni zdrowia Regularnie żyj i pracuj — pij 
codziennie kilka filiżanek aobrej Kawy ziarnistej 
—  a będziesz zdrów.

Ałe kawa musi być najlepszego gatunku,, 
należycie upalona i bez żaanych domieszek. 
Prosim y zw rócić się do znanej firmy

Juliusz Meinl.
7 2 7 5  Rok za'ożenia 1 8 6 2

Lasy państwowe przechodzą pod zarząd
przedsiębiorstwa „Polsk ę lasy państwowe".

P wypuszczeń, aby cena drzewa, tak  opalowego..

stw ow ych. (Pat.)
 <>»>----

Sprawy polskie na Lidze Nar.
Sprawa podziału
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„Gelfoia" s organizacji najw yższjc’11 Rcii m i na T agach  wsclmdnicb. 
władz wojskowych.

Miesięcznik wojskowy „Bellona" w ze­
szytach z czerw ca i lipca b. r. zamieszcza 
dwa artykuły płk. S. G. W acław a Staehiewicza, 
absolw enta W yższej Szkoły Wojennej w Paryżu  
i szeia wydziału org. w oddz. I. Szt. Gen. M. S. 
W ojsk. p. t . : „Pokojowa organizacja rządu i na- 

• czelnych w ładz wojskowych z punktu w idzeira  
przygotowania do w ojny". — Płk. Stachiew icz 
w pierwszy u artykule przedstawia ewolucję fran- 
cuzkich naczelnych wtadz państw ow ych; nato­
miast w drug;m artykule przedstaw ia o-ganiza- 
cję władz centralnych we Francji w zakresie przy­
gotowania do wojny w dobie przed i powojen­
nej, przyczepi stwierdza, że we Francji wpływ  
przyszłego naczelnego w odza na całe przygoto­
wanie do wojny wojska a także i całego narodu  
jest olbrzymi. W  spraw ach wojskowych, opera­
cyjnych i technicznych jest on de facto ostatecz­
n ą  ihstanc ą, gdyż minister wojny tylko form al­
nie może decydow ać w tych spraw ach. N astęp­
nie płk. Stachiew icz przystępuje do omówienia 
spraw  naczelnych władz państwow ych w Polsce  
i stwierdza, że projekt francuski z uwagi na od­
mienne warunki pracy nie daje się zastosow ać  
u nas w Polsce i winien uledz gruntownej zmia­
nie. Ponieważ zdania co  do naczelnych u ładz 
w Polsce są bardzo podzielone i stosunkowo ma­
ło  mamy pod tym względem doświadczenia. Z tych 
pow odów  płk. Stachiew icz w zakończeniu swego  
drugiego artykułu proponuje uregulować spraw ę  
organizacji naczelnych wtadz dekretem Prezyden­
ta Rzpltej, a nie d.finit wną ustaw ą sejmową.

Zjazd Ludowy.
W  niedzielęi dnia 14 wmześimia o  godz. 10 przed 

południem obradować będzie w Krakowie w salt 
w „Domu R obotniczym " - przy u l D unajew skie­
go 5 „Zjazd Ludowy** p. $. L. „W yzw olenie1* i 
„Jedność Ludowa". Porządek obraa Zjazdu ieist 
naisitępiLący. 1) Zagajenie i sprawozdanie z  dzia­
łałoś ci politycznej P. S . L. „Wyzwoiierpe** i „ J e ­
dność Ludowa**, referen t poseł dr. Putek. 2) Spra 
wozdanie z działalności klubu P  S. L. „W yzw o­
lenie" i „Jed ność Ludowa**, referent poseł Wiale- 
ron. 3) Nasze zad an a  na przyszłość, ref. poseł 
Sainojca. 4) O potrzebie założenia now ej organi­
zacji ljolniczc1, referent P iotr O słręga i poseł T y ­
tus Jem ie le " ski. 5) Spraw y prasow e i organiza­
cy jn e, ref. redaktor Szczepański, poseł Seiib i W ł. 
Sieńko. 6) W ybór Rady N aczelnej (m ałopo'skiej) 
Z. P . S. L. „W yzw olenie" ,i „Jedność Ludowa**..

II. Kongres C. I. E.
Dziś odbywa się w W arszaw ie otw arcie II. 

Kongresu M iędzynarodowej Konfederacji Studen­
tów , którego dokona prezydent Rady ministrów, 
P. W . Grabski w salli Fulharmomji w arszaw skiej.

W edle dotychczasow ych zgłoszeń, ‘Wierze 
w' kongres e udz‘a ł 23 państw'; F rancję rep rezen­
tow ać będzie 50 delegatów, Aniglję 52, W łochy 17. 
Indfe 6 ind. W ieczorem  odbędzie się obiad i raut 
w yd an y  przez Radę mitejska, pocztm  uczestnicy 
rozjadą się po Polsce. Do Lw ow a, jak  wiadomo, 
przybyw a w ycieczka. złożona z około 70 osób] 
której u roczyste powitanie odbędzie się w auli 
uniw ersytetu  Jana K azim ierza, o godz. 11.30. Na- 
ileży się spodlziewać, że tych m iłych gości hędzie 
witać cale społeczeństw o.

* «
*

Podkomisariat lwowski II. kongreisiu Miiędzy- 
narodow ej Konfederacji Studentów , w zyw a polsiką 
młodzież akadem icką, do grem ialnego w zięcia 
i działu w powitaniu uczestników  II. kongres ' 
E . I. E. Punkt zborny w sobotę 13 bmi. o goetz. 3 
rano przed dworcem  głów nym  oraz o godz. 11.15 
w. auli uniw ersytetu J .  K.

* *

„Grandy Sołre D ansante“, Z okazji przyjazdu 
w ycieczki delegatów  na II. kongres C. I. F. od­
będzie się w  sobotę 13 bm. w sadach Kasyna miej­
skiego o g o le . 10 w ieczór.

Przechadzając się po placu T a rg ó w  W scho­
dnich, mamy nietylko przegląd całego prawie 
przem ysłu polskiego i w dość In ą cz n a j mierze 
zagranicznego (tego zw łaszcza, który  znajduje u 
nas rynek zbytu) możem y niety lko stwierdzić, 
co  kraj nasz posiada i w ytw arza, a czego mu 
brak. Zwiedzanie Targów  nastręcza nam tem at 
do rozmaitych refleksji j spostrzeżeń, a naw et 
może być bogatem źródłem obserw acji psycho­
logicznych.

Przekonujem y się naprzykład o potędze re­
klamy. która w stosunkach lu . Ulowych odgiyw a 
ważnie ;za role. niż jakość sprzedawanego to­
waru. A rckiam ę|stanowią potylico (g łoszen ia  i 
rzucające się w oczy  napisy,nietylko ustna na­
mowa do kupna i bezpośrednie zalecanie w y r o  
bów publiczności. W ażnym  momentem jes t do­
bór m iejsca i odpowiednie ustawienie ekspona­
tów. Pod tym względem niektóre firmy są bar 
dzo pomysłowe, chociaż reklam a naszych kup - 
cóy i przem ysłowców  nie może się rów nać n. c 
z am erykańską umiejętnością reklam ow ania się-

G arnitury meblowe tworzą w pawilonach 
Targów  tak gustownie urządzone Sypialnie, ja ­
dalnie. gabinety, że przychodzi ochota w ejść do 
nich i „zacząć m ieszkać". Stół lśniący wspania­
łym i kryształam i i srebrami, zdaje się zapraszać 
do w ykw intnego obiadu. Wódki ustawione sa w 
piramidy w kształcie olbrzymiej flaszki. Niektóre 
firm y zw racają uwagę na swój tow ar doraźnem 
produkowaniem jego wvromi, lulb u życia: kręcą 
w  koła m aszyn, gotuje się kawa, ryczą gramo­
fony. dźwięczą pianina. Inne rozdają gościom 
bezpłatnie próbki towarów Naturalnie — nie są 
to ani zegarki, ani buciki, lub rękaw iczki, ale dro­
biazgi rnalowartościowe, rak notesik. pakieciki 
herbaty, próbki kosm etyków , cukierki, które je ­
dnak publiczność chwyta ch ciw e , nierzadko ra - 
wet pyta: „Czjr tu nic nie d a ją ?"

Zw raca uwagę ogrom ny okręt z czekolady, 
w innym pav. iflfftie czekoladowy orzeł wśród ob­
fitej ..słodkiej w ystaw y", która wygląda jak  pier­
nikowy dowiek czarownicy, w bajce o Jasiu i 
Małgosi. W ogóle sądząc z w ystaw y T argów  mo- 
żrtaby pom yśleć że Polska jest krajem cukrów, 
wódek izabawek i kilimów, bo tych przdem btów  
zgrom adzono chyba najw ięcej.

Najliczniej ‘Z miast polskich w ystąpiły  Lwów 
i W arszaw a. P rzy b y ły  też: Kraków, Poznań, Ka­
towice. Grudwadz, Grodno, Kalisz, Zakopane — 
trudno' doprawdy spam iętać j w yliczyć. Zagrani­
ca reprezentow ana jes t przeważnie przez F ran ­
cję, Szwajcarjęi, W iedeń. P rzysłan o  nam tu rze­
czy, z których słyną kracie i ’ m iasta: jedwabie 
lyońskie, wina Bordeaux. zegarki j se ry  szw aj­
carskie. dywany perskie. Z w ęgierskich w yro­
bów załugu.ia m  uwagę konserw y owocowe i 
mocne w kolorach hafty ludowe.

M . H.

Epilog potwmgf) morderstwo.
Sw ego czasu podaliśmy szczegóły  potw or­

nego mordu, dokonanego w Chicago przez dwqc.li 
synów  tam tejszych miljonerów  Leopolda i Loe- 
b.a, na osobie młodego studenta Franka. Ostatnio 
odbyła s.ię rozprawa sądow a, 'której przebiteg ca­
ła A m eryka śledziła z olbrzymim zaciekawieniem. 
O brońcy sta-ali się przedstawić morderców, jako 
chorych umysłowo. Pod tym  względem szło im 
łatw e, gdyż trudno przypuścić, by człow iek ror- 
małny mógł się zdobyć na taka dozę cynizmu 
i braku wstzelkieh uczuć ludzkich, by  mordować 
bez celu, dla samego faktu mordowania i prze­
życia em ocji morderców. _  Opinia publiczna 
Iednak dom agała s*v k a ry  śm ierci; oskarżeni bo­
wiem, zachow ując się w prost prowokująco spo­
kojnie, w ykazali zyneluą świadomość swego czy 
nu i jeg o  okropności. Sąd stanał na podobnym 
stanowisku, w obec iednak niełetnośd morderców, 
zaęądCuł ich tylko 'na dożywotnie więzienie.

Sprawy miejskie.
Z POSIEDZENIA D ELEG A TÓ W  RVDY M IEJ.

W yw czasy radnych przeciągnęły się w tym 
rOKU poza urzędowy okres w akacyjny. W czoraj 
obradowali jeszcze delegaci1, .zapowiedziano je - 
dmak, że jest to  ostatnie posiedzenie, a w ięc w 
przyszłym  tygodniu zapełni się duża sala  Rady 
nflcjskSej i pełna Rada rozpocznie urzędowanie.

Przed porządkiem dziennym  w czorajszego 
posiedzenia prezyd. Neuman zakom unikow ał że 
Prezydent W ojciechow ski opuszczając Lwów, 
w yraził podziękowanie miaistu za g orące p rzy ję­
cie, jakiego doznał ze strony mieszkańców, ró­
wnocześnie zapewnił, że będzie popierać postu­
laty miasta, w reszcie obiecał, że  w przyszłym  
roku znowu odwiedzi Lwów. D elegaci przyjęli 
te zapewnienia hucznemi oklaskami.

Następnie inż. B iernack i .eferow al sprawę 
naprawienia gloriety  w parku im. T  Kościuszki. 
G lorjeta ta grozi zaw aleniem  w m iejscu, gdzie 
bawi się mnóstwo dzieci. R eferent proponował 
nd koszta napraw y 3.000 zł., natom iast r. Hófhm- 
ger poparł wniosek M agistratu, aby udzielono
4.000 zł. i wniosek ten jednom yślnie przyjęto. 
Druga spraw a referow ana przez r Biernackiego 
co do urządzenia wodociągu dla rafineuil nafty  na 
Zniesieniu, w yw ołała dlubsz^ dyskusję, R. M a­
jew ski sprzeciwił &ę, udzieleniu pozwolenia na 
urządzenie wodociągu, w skazując, że kolidowa­
łaby ta sprawa z zamierzoną akcją przyłączenia 
Zniesienia ao  Lwowa. Ne innem stanow isku sta­
nął r. dr. R ucker popierając gorąco winrosjn re ­
ferenta o udzielenie pozwolenia, zaś wiceprez. 
dr. Stah! w ykazyw ał, że .pozwolenie takie może 
przynieść gminie korzyść, choćby dlatego, że 
z wodociągu tego dostarcza rizezm m iejskiej bez­
płatnie 400 metrów kub. W  głosowaniu wniosek 
referenta uchwaloon.

Na wniosek ref. r. W ereszczyńskiego p rzy ­
znano następujące su bw encje: „Sokołowi IV.1'
zw ykłą roczną subwencję 500 zł., a  na budowę 
w łasnego gmachu przy ul. Łyczakow skiej 2.000 
zł., Zuiąztkowi arty stów  plastyków W schodniej 
Małopolski 2.000 zł., n a  urządzenie w ystaw y  
orzegladow ei, Radzie szkolnej w Lewandówce
2.000 zł na dokończenie budowy szkoły. Komi­
tetow i parafialnemu w W ołkow ie 1,500 zł, na od­
budowę kościoła. ' j

Przesądzoną już przez czynniki decydujące 
sprawę odstąpienia gruntu gm innego pod pro­
chownię w HoIosku poruszył w obszernym  refe­
racie r. Souper. R eferent przedłożył następują­
ce w-nieski: Odstąpić zasadniczo całe parcele w 
h ołosku o obszarze 61 heikt, z drzewostanem 
Skarbow i Państw a na cele bu d o w y  magazynów 
am unicyjnych i nie wnosić skargi do Trybunału 
adminis trący  mego przeciw decyzji m inisterstwa 
spraw wew iiviti*z„ którą odrzucono reku rs gm iny 
m. Lwro\va przeciw orzeczeniu W ojew ództw a 
lwowskiego, z tern. że grunt ten oddany będzie" 

wdrodzę zam iany za potizeim e gminie grunty 
państwowe. pozostające w posiadaniu w ojska na 
w arunkach późntej ustalić się m ających.

W nioski te przejęto i na tern zakończono po­
siedzenie. •

Spostrzeż enia meteorologiczne 1
Obserwatorjum astrenomicL Fnliteahniki Lwowsk.

* dnia 11 w rześnia 1<Wn.

7 rano I popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza 731 6 mm 732-9 mm 734’3 mm

Tem peratura . 4 -  12 5 ’ C 4- 14 3oC 4 - 1 3 0 *C

Kierunek wiatru W SW W cisza  ‘

Prędkość w ia­
tru (w  (iłom . 
na godzinę) . 3 8

Tem peratura najw yisaa 4- 160, najniższa +  1 2 2  
Godziny podane według riołudnika lw ow skiego 

(np. 7 godz. Iw. =. 6  g. 24 ra środk.-europ
Oznaczenia Kierunków wiatru: N =półn oc, E = w sc h o ć , 

S =  południe, W =  zachód
jw a g a  : pochm urno; przedooł. nieznaczny deszcz.
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T y  a  na sezon jesienny  i zimowy poleca
^  Magazyn tow arów  bław atnych

F-Stochiewicziflbpysowsfti
LWÓW, 7171 RYNEK 32

s z  o  : l t  x  i z z
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Im ienia K M P.; gi kat. Aleksandra. 
Jutro rz. kat. Eugenji T o b ia sz a ; gr. kat. Pol. P o j. P. D. 
W schód słońca 4 5 6 ;  zachód 5*45.

Teatr Wielki.
Piątek „Pocałunek". W ystęp Bedlew icza.
So b ota  „H ugenoci", występ Didura.
Niedziel i „M adame B>uterflu“, występ Bed lew icza. 
Poniedziałek „Fau st", występ Didura.

Teatr M aty
Piątek „K ontekcja m ęska*.
Sobota Ju tr o  p o g jd a ".
Niedziel i „K onfekcja m ęska".
Poniedziałek „On, Ona i M am a".

Teatr Nowości.
Piątek „Dziew czę z H olandji".
Sobota „Zięć kaw aler".
N iedziela „Żółty kaftan".
Poniedziałek „Żółty kaftan".

Ptak Niebieski (Siniaja Ptica).
Repertuar do niedzieli d. 14. b m : 1. Dzw ony w ie­

czorne — 2. R osy jsk ie  meśn. ludowe — 3. B a r  Łmory- 
kański — 4. Burłacy —  5. W ieczór u cyganów  — 6. Cza 
stuszki — 7. Z ielony m aj — 8. T 'm e  is  money — 
9. W ańka-Tańka —  10. D obosza sw ego w ezw ał król — 
11. P iosenki B eran grra  — 12. P olka księżycow a.

Teatr Bagatela.
Od 1-go w z e śn ia  1924 program otw arcia: „D lacze­

go chodzisz nago ? “ farsa  z panią M. Szczęsną. Część 
sc .o w a : „Zakochani ry oacy", „cenka śpiewna - - M. M ir­
ski —  K atja M asłow a —  Rober. Duo —  B rcnow ski — 
Henio Dom ański. Początek o 7-45.

K in o  „ K o p e rn ik "  i  „M a ry sień k a  . Dziś : „Ofiara 
m iło ści", dramat w 8  aktach.

K in o  „ A P O L L O ". D ziś: „Córka B rygad jera".
K in o  C H IM E R A . „Z tajem nic w ielkiego m iasta", 

dramat — 6 akt (Lee Parry,.
C Y R K  (ul. Kopernika 38; codziennie o g 8. wiecz- 

koniec przedstaw ienia o KM 5.

SALA „SO K O ŁA ", ul. Z iin o ro w ic z a

OSTATNIE 3 DNI SggSKSP
ROSYJSKI T EA T R  A R T Y ST Y C Z N Y

PTAK NIEBIESKI
(S in ia ja  ptica) 

p o d  d y r e k c ją  J. JUŻNEG O 7277 
B ile ty  w  składzie nut Seyfartha (ul. Akademicka).

Od godz. 6  w iecz. przy kasie  w Sokole.

Zei Lw«wa.
—  Im) R u cli n a  T argach  W  sch o d n ic h . O kres 

Targów  zaznacza się znacznem ożyw ieniem  u»ia- 
sta, oo jest widoczne naw et na ulicach. Codziennie 
przybyw a m nóstw o w ycieczek, zw łaszcza zna­
czny jest udział rolników. Oprócz .wymienionych 
już, przybyw ają do Lw ow a dziś, lub w dniach 
najbliższych w y cieczk i: Zw iązków  Kółek no Im
czych  i Towareystw rohuczycih z rozmaitych 
stron : z Wiiina. Baranow icz, Zam ościa, Tarnopo­
la, z w o je w . sandom ierskiego, łódzkiego . łuckie­
go, w ycieczka Związku Małup. Ziemianek, Okrąg. 
T otv  rolniczego z W arszaw y , oraz W ydziału po­
w iatow ego Sejm iku z Zam ościa. O ruchu pnzy- 
tazdlnych świadczą raporty biura inform acyjnego 
T . W . na dworcu,. .krtóre dnia 8 w rześnia udziel ło 
tnform acyj 259 osobom, 9 — 129, 10 —  79. Nie 
znaczy to, by liczba przyjezdnych do tych cytr 
się ograniczała gdyż niektórzy goście nie zgła­
sz a ją  się w biurze inform acyjnem . — Najwięcej 
przybyw a z K rakow a, B orysław ia. W arszaw y. 
Są też goście z P ary ża , W iednia, C zarniaw ied 
Pragi!, Bukaresztu.

— Przedłużeń*© trwania loterii fantowej T ar­
gów W schodnich. Na skutek licznych zapytań 
z pro Włncjłi, jaku łeż ch cąc umożliw ć  szerszym  
kołom publiczności w zięcie udział" w  loterii fan­
tow ej Targów  Wschodnich, został .termin ciągn e - 
nia przełożony.

D O BO RO W E

WEŁNY
ANGIELSKIE i BIELSKIE 

NA UBRANIA, KOSTJUMY, PALTA 
i PŁASZCZE

poleca hurtownie i detajlicznie 
—  pc cenach fabrycznych —

KATOLICKA

H U R T O W N I A  T E K S T Y L N A

« W E  L W O W I E  M  m

RYNEK 4 5
(róg ul. G rodzickich) 7073

—  Plenarne zebranie Zarządu okręgu lwow­
skiego Związku Strzeleckiego we Lwowie. W  nie­
dzielę, 21 września b. r. o godz. 10 rano w  lo­
kalu Ligi kobiet plac Akademicki 1, m. 5, odbę­
dzie się plenarne zebranie lwowskiego okręgu 
Związku strzeleckiego przy obecności delegata 
władz wojskowych (DOK. Lw ów ), delegata za­
rządu głów nego Zw. strzel, w W arszaw ie i pre­
zesów, oraz komendantów obwodów i samodzi l- 
nych oddziałów okręgu lwowskiego. Porządek  
obrad: 1. Zagajenie obrad przez prezesa okręgu  
prof. dr. K. Bartla. 2. Spraw ozdaniD organizacyj- 
ne zarządu i komendy — referent kpt. rez. Schmal 
Henryk, komendant okręgu. 3. Spraw ozdania z 
czynności prac zarządów obw odów  i sam odziel­
nych oddziałów  —  referują prezesi obwodów i 
samodz. c>Jdz. 4  Sprawozdanie delegata zarządu  
głów nego — ref. mjr. rez. Kazimierz Kierzkow- 
ski, komendant główny 5. Różne sprawy orga 
n zacyjne. 6. W nioski i interpelacje. 7. Zamknię­
cie obrad przez prezesa okręgu prof. dr. K. 
Bartla.

—  Baczność Legioniści i Strzelcy! Na pro
śbę lwowskiego oddziału legjonistów, Prezes  
Okręgu Zw. Strz. prof. Dr. Kaz. Bartol wygłosi 
w sobotę dnia 13-go września b. r. punktualnie
0  godz. 19-ej (7 ) w ieczór w lokalu przy ul. Zie­
lonej 7 , zajmujący referat p t . : „Wrażenia z Fran­
cji". O becność w szystkich legjonistów i strzel­
ców  konieczna. —  Sym patycy i goście mile wi­
dziani.

—  Wycieczka z Wilna. Dowiadujemy się,|że 
zorganizowana przez Związek Kołek Rolniczych 
ziemi Wileńskiej zbiorowa w ycieczka drobnych  
rolników na wystawę rolnicza, przybędzie do Lw o­
wa w dniu 12 września br. o godz. 7*25 pocią­
giem Nr 244 , w składzie około 4 4  osób. W y­
cieczka zabawi we Lwow ie 3 dni, zw .edzając 
w pierwszym dniu: W ystaw ę Rolniczą, Targi 
W schodnie i Racławice, w drugim : sam o miasto, 
a trzecim : kilka w zorowych gospodarstw  w oko­
licy Lwowa.

—  Zgromadzenie Dubiańczyków  zamliłeszka- 
łych w  M afopolsoe odbyło się 8 bm. U chwalono 
zw ołać na 15 listopada 1924 r. ogólne zebranie 
Dubiańczyków agronom ów  w celu stw orzenia su- 
mofetmegu związku z siedmbą w e Lw ow ie w po­
bliżu Almae M atris. W  celu przygotow ania tej ca­
łej akcji, w ybrano komitet ściślejszy. Kom itet 
prosi w szystkich D ubiańczyków  o podlanie adre­
sów i zgłaszanie sw ego przystąpienia do związku 
pud adresem  biura związku D ubiańczyków  w e 
Lw ow ie. Kopernika 20, III. p.

—  Stow arzj szente drobnych kupców i handla­
rzy m Lw ow a zwołuje na niedzielę 14 bm. o g. 9
1 ano w  sał/yosejmoweij (gm ach kr. Skarbka) wiec 
z porządkiem dziennym : 1) Przedłużenie cz a 1 u 
pracy  w handlu bi sprawy podatkowe.

— Przeniesienie lokali sądowych, Z dniem 15 
września 19z4 r. przeniesiony zostaje Senat III. 
handlów y Sądu okręgow ego cyw ilnego w e L w o- 
wlie z u). Koralnickiej 1. 6 na III,, piętro budynku 
sądowego przy uil. Sądów dj I. 7 (pokoje nr. 106 do 
110). Zwiraca się uw agę, że w yznaczone po dizień 
16 w rześnia 1924 r. rozpraw y, będą przeprow a­
dzane w gmachu sądowym, ul. Sądow a 1. 7, III. p.

— E cha zamachu 5 września. Śledztw o poli­
cyjne w sprawie incydentu podczas przejazdu P . 
P rezydenta W ojciechow skie go w  dniu 5 bm. na 
rogu ul. Kopernika zostało już ukończone, a Stan. 
Sitęigera, posądzonego o podrzucenie tlejącego 
przedmiotu odstawiono do więzienia sądu karnego 
przy ul. Batorego. Prow adzący śledztwo sędzia 
Rutka przesłuchiw ał w czoraj Mika godzin S te g e -  
ra  i świadków zajścia. O tem , aby  dziś miał się 
odbyć Sąd dtaraźny, jak  to doniosło jedna z pism, 
me m a mowy. Zadecydują o tem  wynISki śledztwa 
sądowego, co nastąpić może najprędzej z końcem  
bieżącego tygodnia.

O Steigeirze donosi w iedeński „Neues W ienci 
Jau rn a l“ że przed swoim wyjaiz|diem mieszka! do 
stycznia 1922 r u ^wego w uja, adw okata Rleizesa 
Maksa we Wieuniu. lir . Reizes w wywiadzie opo­
wiadał, że S teiger ma wielu krew nych w e W ie ­
dniu, kupców i przem ysłow ców . Dr. Reizes nie 
w-ierzy w w ine Steigeira i ośw iadczył, że S. nie 
zajm ow ał s!ę nigdy polityką ani nacjonalistyczną 
ani kom unistyczną. Zajmował się w yłącznie stuuLa 
mi i pragnął jak  najszybciej zdać doktorat. Nie 
należał do żadnych tow arzystw  z w yjątkiem  spor 
tow ych. W reszcie ośw iadczył dr. Redzes, że S.. 
by ł nadto tchórzliw ym , aby  wogóle w ziąć bombę 
db ręki.

—  Rozpoczęcie w ypłat bezrobotnym we Lw o­
wie rozpocząć się n a dopiero w  przyszłym  mie­
siącu. Zorganizowanie we Lwowie zarządu obw o­
dow ego funduszu bezrobotnych nastąpi, w n a j­
bliższym czasie.

— Zapadnięcie się płyt w  pobllżt Pomnika 
Mickiew cza. Badania techniczne ustaliły  już bez- 
wątpienśa że przyczyną zapadnięcia się ktlkunr- 
Sid płyt kam iennych na stopniu w  pobliżu pomni­
ka M ickiewicza, w dniu 6 b u ., je s t system atyczne 
podlmulanie ziemi w tem m iejscu przez wodę. w y­
dobyw ającą się szczeliną starego kanału od sa- 
siedni.cn realności do koryta Pelawi. Stwierdzom-, 
też, że w  pobliżu powstał też z te j sam ej przy­
czyny drugi lej, skutkiem czego j bruk i płyty 
na sąsiednim stopnilu są  zagrożone-

W edług zasiągniętych przez nas m fonnacji u 
dyir. Lużeckicgo, wypadek pow yższy nie może 
absolutnie zagrażać w jakikolw iek sposób pomni­
kow i M ickiew icza. Pomnik spoczyw a bezpośre- 
dn.io na szerokiej płycie żelaznoobetonowej, ta zaś 
oparta jest na belkach żelazno-betonow ych. wbi­
janych w opokę. Sklepienie P elłw i obok pomnika 
jest róiwnież, jak  stwierdzono, ba-dzc silne i n ie­
naruszone.

—  W ybory do Rady Kaąy chorych m. Lw ow a, 
Zarząd K asy chorych  m. Lw ow a komunikuje. 
Ogółem w płynęło 8 list kanaydatów  do Rudy,, 
w tem z grona (pracodawców 5, z grona ubezpie­
czonych 3. Z tego uznano za niew ażne dwie. 
Nr. 1 listę w yborców  robotników  i uirzędń ków  
polskich, ukraińskich 1 żydow skich z grupy ubez­
pieczonych,' a to z powodu braku w ym aganych 
ustawą podpisów n a bśbie i n r . 5 pracodaw ców , 
która została w ycofaną. — Za w ażne uznane zo­
stały  lista nr. 2 Związków zaw odow ych (czołow y 
kandydat Jan  Szczyreik), nr. 3 lista uk-. praco­
daw ców  (czołow y kandydat Ja n  Karpiuk), nr. 4 
hsita żydowskich pracodaw ców  (czołow y kandy­
dat Ignacy Jag er), nr, 6 lista rzem ieślników , kup­
ców  i przemysowieów (czołow y kandydat Józef 
Tom icki, nr. 7 lista z grupy p raco d aw có w '(czo ­
łow y kandydat inż. Bieńkow ski), nr. 8 z gtupy 
ubezpieczonych (czołow y kandydat Donsaft An­
toni).

—  Spr/ędaż tytoniu. \Vedle ostatniego rozpo­
rządzenia, sprzedaż w yrobów  tytoniow ych w kio­
skach inwalidów jes t dozwolona w tych samych 
godzinach, co sprzedaż wody sodowej w dnie p o­
wszednie, jak  rów nież w niedziele i du e św iąte­
czne. jednakże tylko w czasie od 1 kw ietnia do 
30 w rześnia.

—  (T.) W  /ak,£ dzie obłąkanych w  Santa M a­
ria delta Scolleta  Imola w e W łoszech  znajduie 
sie obyw ate1 polski Schiffenbiauer Eljasz, jen iec 
w ojenny. Poselstw o włoskie w W arszaw ie zw ró­
ciło  islie do kom endy Policji z prośba o ooszuka- 
mie kren y ch  Schiffenbauera. Fotograf ja  jego znaj­
duje się w Ekspozyturze policji śledczej w e Lw o­
wie-

—  (T.) Kradzież rur w odociągowych. Z m a- 
gazynu firm y ,,H ydranf“ skradziono 30 nur 5 me­
trowych w artości 400 złotych.



FU R JE k  LWOWSKI z soboty dnia 13 wrześnfia 1924. Nr, 210. 5

—  Konferencja dyrektorów  kolei, w y d ż i a ł ó w i T n i j y  S Z K O ł  Y  H A N D L O W E J
przewoiziowo-taryfowych z całej Polski, rozpocznie! i n n u t w  h .
się dziś. Przedm iotem  obrad będ!z'e opracowanie 
i Ujednostajnienie przepisów  m anipulacyjnych

— (T.) Służąca obkradia żonę prof. F ry d e­
rykę, M„ przy ul. św. Zofii 61 i znikła. Zbegła na­
zywa się M arja Gabrych.

—  (T.) Laską pobił dyrektora W ielkopolskie­
go Banku kredytow ego p. Ż., . niejaki Szym on 
Drobacli, zam. przy ul. Paulinów 2a. za to, że 
tenże iniegościnnie go przyjął w Banku. Pobity 
p. Z. zrobił na Drobacha doniesienie do policji.

Z całej Polski.
— Pomnik w Skoczowie. W  niedzielę odbyto 

się w Skoczow ie odsłonięcie pomnika w y s ta w fS  
neigo przez tam tejszy Sokół koi uczczeniu podle­
głych w  w alkach z Czechami w r;. 1919 Ślązaków . 
Pom nik jest dziełem artysty  rzeźbiarza Raszki 
z K rakow a. P izem aw iało  kilku m ówców, między 
innyini posłowie sejmu -śląskiego. Czesi nie prze­
puścili przez granicę sokołów  polskich z z a Iw  u 
czeskiego, upatrując w uroczystości (tej demon­
strację polską. W  uroczystości wzięło udzdaił kilka 
tysięcy  P p b .

— Ignorancja. Akademia umiejętności w K ra­
kowie w ysiała do rninist. skarbu prośbę o zw ol­
nienie je j od opłaty celnej wa®onu papieru Ilustra­
cyjnego. w yrabianego w Niemczech. Min. skarbu 
przekazało te sprawę m inisterstw u przemysłu 
i handlu, które zw róciło się do Akad. u m ejętności 
7. zapytaniem , jakfegc rodzaju jest ta instytucja?

— wystawa Legjonow otw artą zos ala 
w Krakowie przez pułk. W ieniaw a Długoszew- 
skiego imieniem m arszałka Piłsudskiego. W ieczo­
rem odbyło się zebranie tow arzyskie, na którem 
przemawiali w iceprezydent Rolle, prof. Jerzy  My- 
cielsk , pułk. W . Stawek i ma or Felsztyńskf. W i- 
teprezyd. Rolle na ręce i u.lk. Długoszewskiego 
złożył prośbę, aby wyraził marsz. Piłsudskiemu  
gorące uczucia zebranych, którzy tak jak w r. 
1914 stali przy jego osobie, tak i dziś żywią dlań 
serdeczne uczucia, gotowi poprzeć zaw sze jego  
tw óicze dla państw a wysiłki.

—  Po wyroku w sprawie krakowskich zajść 
listopadowych. O brońcy wnieśli przeciw -  wy wód 
w odpowiedzi na zażaleń e nieważności proku- 
ratorji krakowskiej co  do wyro tu  uwalniającego. 
W  tych dniac i odejść mają akta do sądu naj­
wyższego w W arszaw ie.

—  Samobójstwo na grobie narzeczonej do­
konał porucznik 5 6  pp. I. Kasperkiewicz w K ra­
kowie.

—  Po zamordowaniu dyrektora Mat wijów a.
Z Przem yśla donoszą, że w związku z zamordo­
waniem dyrektora ukraińskiego seminarium żeń- 

kiego, aresztow ała oollcja prof. giimn. Teodora 
PoMchę, uczniów' gimn. Dużego i N alirehackiego 
i uczenicę gimn. H elenę Hanczykiewiiazównę. —  
Podiozas dochodzeń ipoiSc u prof. Polichy, przebrał 
się jeden z m orderców. Sp raw có w  fltaridu diotyicih- 
czas nie wytropiono,

— Skutki szulerki. Na placu wyścigowym w 
W arszaw ie zastrzelił się m łody inwalida, który 
przegrał wszystkie pieniądze w totalizatora.

— Strajk piekarzy. Z W arszaw y  donoszą, 
nam : W edle inform acji urzędowych, śtrajlk obej­
muje około 20% ogółu piekarń w W arszaw ie. — 
Pflzy zw iększonym  dowozie Chleba z okolic W ar­
szaw y dostateczne zaopatrzenie ludności je s t za­
pewnione. Ten stan  rzeczy nie powinien w yw o­
łać daiUs/ego podrożenia chleba, tembaindKIj, ?ż 
ohileb w ypiekany w W arszaw ie ostatnio kosztuje 
tyile, ile w Piadziie, W iedniu a n aw et w Berlinie, 
gdzie ahłeb zaw sze był droższy, niż iw Polsc. — 
Przyczynę tej drożyzny szukać naJleży w nadmteir- 
nej rozpiętości ceny między mąką a chichem.. — 
Zw rócił na to uwagę prezes R ady min. na osta- 
jnjjem posiedzeniu R ad y  gospodarczej 2 w rześnia. 
P rz y  Określeniu ceny m ąki pszennej na 100 cena 
chleba pszennego iprzed w ojną wyosiilła 116, dbe- 
cnite zaś w ynosi 159. To samo jest z żytem , gdy 
RUzed woijną stosunek mąki żytniej do chleba sta ­
nowił 100:126, obecnie w ynosi 100:143. P iekarze 
w arszaw scy zarabiają obecnie na wypieku Chle­
ba 30% .

— Wielka defraudacja w Gdańsku. Senzaioję 
wywotaiła ruta; ucieczka zagranicę znanego kupca 
i przem ysłow ca W reszyńskiego, generalnego dy­
rektora T ow arzystw a akcyjnego „Wireszyński 
i S k a “, a przyu:m głów nego akctjonarjusza Rąbku 
iy row eg o . W reszyński utóSekł zagranicę wiraż z ca ­
łą rodziną, popełniw szy olbrzym ie defraudacje 
i oszustw a.

• sposobu w ykonyw ania służby przew ozów .
—  Liczba bezrobotnych w województwie 

śląskim dochodzi du 2 8  000 .

Z całego świata.
— Tirpitz, b y ły  naczelny admirał, kreatura 

Wilhelma II, pisze sw oje pamiętniki. O dgryw ał on 
w ostatniej w ojnie bardzo wybitna, rolę i był 
złym duchem Niemiec.

— Nadużycia na giełdzie rzymskiej. „Gior- 
nale di Italia*1 zam ieszcza wiadomość o  skanda­
licznych nadużyciach na giełdzie, w Iktóre wmie­
szane są wybitne osobistości ze św iata finanso­
wego. Policja dokonała licznych r e wiiżji. „Tribu- 
na“ donosi, że w  Fiorani dyrektor jednego z ban­
ków został aresztow any. Na .giełdzie (panowało 
bardzo ży w e poruszenie. (Pat.)

— Policjantki w Paryżu. W  A m eryce i Angliji 
od dłuższego już czasu  funkcjonują kobiety w  u- 
rzędach policyjnych. Olbecnie także i w Paryżu 
zaprow adzę mają brygadę Pulicyijną, złożoną 
z kobiet.

— M orderstwo rabunkowe. W e Wiedlniiu za­
mordowano oriegdaj doktorkę m edycyny, Henmę 
Hugg Hellmuth. W czoraj w nocy uwięziono m or­
dercę w Miirzzuschlag i odwieziono d!o W iednia. 
Je s t mm bratanek zamordowanej, Rolf Hugo Hell­
muth. P rzyznał sdę do winy. O cz y  lat 18. Znale­
ziono przy nim 2 miljony koron i zlóty zegarek 
zam ordowanej.

—  Radjostacje, poruszane automatycznie. 
W  tych dniach na w ystaw ie W em bley urządzo­
no próbę otw ierania i zamykania odległej radjo- 
stacji przy pom ocy radio. Próba w ypadła zado­
walająco. Za pom ocą radjowej komendy sama 
stacja puszczała w ruch aparaty i sam a się ośw ie­
tlała tak długo, jak długo chciałastacja nadaw cza.

—  Orkan w Rumunji w yrządził wielkie szko­
dy, szczególnie w Dobrudżdży. W  M urfailar zbu­
rzonych zostało przeszło 100. domów, 12 osób  
zabitych, wiele rannych.

—  Samobójstwo z miłości. W  G en ew e za­
strzeliła się z powodu nieszczęśliwej miłości hra­
bianka Gabrjela Szechenyi, licząca lat 39. Była 
nadzwyczaj piękną, kochała i zaślubiła w r. 1904  
hr. Haugw nza. M ałżeństwo byio nieszczęśliwe. 
Następnie utrzymywała stosunek z b. arcyksię- 
ctem Eugeniuszem , z . którym przed samem sa­
mobójstwem m ała  dłuższą rozm owę.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Gościnne w ystępy Didura w yw ołały  jak 

zw ykle ogromne zainteresow anie wśród m uzykal­
nych sfer naszego m a sła . Od rana panował żyw y 
much w kasach teatralnych, tak , że sobotnie i po­
niedziałkow e przedstawienie będżile z pew nością 
wy sprzedane. L icząc sie z tern, należy w cześniej 
postarać się c M aty  wsitępu. D yrekcja  ze swe] 
strony zrobiła w szystko, aby  uświetnić w ystępy 
znakom itego ai tysty .

— Z b io ry  B o le s ła w a  O rz e c h o w ic z a  w gmachu 
przy ul. O ssolińskich  1. 3. po cza owem zam knięciu ich 
w m iesiącach  w akacyjnych dla p rzep row ad zen i nie­
zbędnych adaptacyj i rektonYóplęcyj sal w ystaw ow ych, 
udostępnione zostały publiczności ponownie z dniem 6. 
w z e ś n ia  br. Dzięki nieustannej zabiegliw ości i ofiarno­
ści Czcigodnego Fundatora zbiory te w zbogaciły się 
w czasach ostatnich znakumicie zarówno w oddziale gale­
ryjnym  jak o  też ilw kolekcji broni i wyrobów przem ysłuarty- 
stycznego. A trakcją części ga lery jnej są św ieżo w ysta­
wione portrety (undatora zbiorów  Dr. B olesław a Orze­
chow icza i prezesa Tow arzystw a naukowego Prof. D i. 
O sw alda B alzera, wykonane przez artystę m alarza Ka 
z mierza P ochw rlsk iego . W okresie trw ania Targów  
W schodnich w ym ienione zbior\ muzealne jako  też w szyst­
kie inne, bedące w łasnością m iasta, udostępnione są  dla 
publiczności codziennie od godziny 10-ej do 4-e j po po­
łudniu.

W y ste w a  p ra c . Rok rocznie podczas otw arcia T a r­
gów W schodnich, urządza lw ow ska izba rękodzielnicza 
„W ystaw ę prac uczni* w tym roku uzupełnioną również 
„W ystaw ą gazow ą-*. O tw arcie W ystaw y nastąpiło 10 bm. 
Na otw arciu przem aw iali pp. Sch irm er i prez. Neuman. 
W ystaw a reprezentuje się  dobrze. W ystaw ę prac uczni 
uzupełnia „w ystaw a gazowa**, która głów nie w tym ce­
lu została urz ^dzoną by zapoznać publiczność z korzy­
ściam i w używaniu gazu w gospodarstw ie domowem. 
W  najbliższym  czasie  odbyw ać się  będą w ykłady na 
podstaw ach praktycznych w używaniu gazu. W ystaw a 
otw arta codziennie od g. 9  do 12 w południe i ad 4  do 
7 w ieczorem .

(Franciszkańska 9)
otwiera, cl. 15-go września 1934

specjalny roczny kurs handlowy
dla absolwentów 6  klasy gim n, lic., 
72 7 III. r. semin.
Wpisy codziennie od 9-12. 
SZKOŁA ImT H. JORDAN A

(Ul. św. Mikołaja 16), 7257
przyjmuje da 15. wpisy dodatkowe.

TRUDNOŚCI ROZBROJENIA.

Kw estia rozbrojenia narodów będzie raik dłu­
go fikcją, jalk długo nie nastąpi rozbrojenie w ro­
dzinie. W szak liga m ałżonków  tw orzy rodzinę, 
lilga rodzin — naród i m niejszości narodowe, a  Li 
ga narodów i m niejszości narodów tw orzy praw­
dziwą gadającą ligę w Genewie.

Wiilel o wiekowe doświadczenie uczy, że pakt 
gw arancyjny, zwany pospolicie ślubem, nie dlaje 
żadnej gwarancji pokoju w rodzinie. T ak  sam o i 
m niejszości rodzinne, jakkolw iek matą prawa; za­
w irow an e demokra.tycznąi koms+ytucją fam ilijną 
nie są nigdy zadowolone.

Lecz już sama kwestfei rozbrojenia m ałżon­
ków jeist niezmiernie skomplikowaną choćby 
z tego względu, że tak on, jak  i ona posiadają 
niejednakow e uzbrojenie. Co w ięce j: rozbrojona 
m ałżonka o wiele bardziej zagraża pokojowi niż 
uzbrojony m ałżonek. Ja k  tu wybrnąć, kogo u- 
zbroić a kogo rozbroić, o to me pokusił się ani 
jeden filozof ciz.y dyplomata.

T o  samo doświadczenie poucza, źe w  chwili, 
kiedy mniejszości familijne zrównBią się z więk- 
szościami, wylania' się autentyczna wojna, połą­
czona ą  ofenizywą, defensyw ą, y y m ian ą  ostrych 
dePesz bez drutu i t. p.

. Kogo i kiedy rozbroić — to również kw est ja 
godna, stołu genewskiego.

Położenie je s t bez w yjścia. Chyba, że zało­
żym y jesizcze jedną Ligę, która 'zajmie się' uzbra­
janiem bezbronnych i rozbrajaniem  uzbrojonych.

Ale to są już poglądy starokaw aierskie, któ­
re nie znajdują posłuchu amr w lidze małżonków, 
ani w G enew ie. K.

Nadesłane.
W  każdym domu piją wodę mineralną

„ D E W A J T I S ”
Cena za flaszkę 40 gr. z dostawą 
do domu. Za próżną flaszkę zw raca  
się 10 gr. — Zamówienia przyjmuje

Jan. Repr.

R O B E R T  R R E B J E L
Lwów. Asnyka 3. — ttlef. 583. 7227

W szystkim  Jaskrawym uczestnikom w po­
grzebie śp. mę ża mego Adama Korab- 

Słoneckiego — składam serdeczne „Bóg
zapłać. ^ 4  Żona z dziećmi. 

A D W O K A T

Dł. IIDEUSZ DHEmmm
otworzył ponownie kancel&rję adwokacką 
w poprzednim lokalu przy ul. Halickiej 21.

(Dom D ra Balabana). 7089
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Nekrologja. Nadesłane.

JL
a

R aaa Dyscyplinarna i ProKuratura 
Lw owskiej Izby Adwokatów

zaprasza wszystkich K olegów -A dw okatów , 
Rodzin^ Krewnych i Znajom ych zmarłego  
dnta 18 go sierpnia 1924 r. w Korczynie, 

nieodżałowanej pamięci

Wiceprezydenta Rady Dyscypli­
narnej i A dwokata we Lwowie śp.

na

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
które o d b ę d z i e  się w k o ś c i e l e  
Archikatedralnym obrz. rz. kat. we 
Lwowie w sobotę, dnia 13. wrze­
śnia 1924 r. o g. 12 w południe.

F i r m a
SAM UEL T A B A K otrzym ała św ieży transport tow a­

rów sukiennych z pierw szorzęd- 
^  nvch .abryk krajow ych i zagrani-

L w o w r ,  u l .  k a z i m i e r z o w s k a  cznych i poleca się  P. T . Publicz-
ijDom T o w arow y) ności. 7214

według romansu

Z ii

Aleksandra Dumasa

Dziś
ł APOLLO

Zapiski.
Mąrjan Zięciak i lan Leszczyński: Teoretycz­

ne i praktyczne wskazówki dla amatorów radio­
techniki. Poznań, 1924. Skład głów ny, fi Tele- 
radio. Poznań, ul. W ołyńska 5.

„M ały Ś w ia te k ',  najstarszy ilustrow any dwutygod­
nik dla dzieci. 36 ren wydania. T reść  nr. 17 z 1. w rze­
śnia 1924 r. M atka B o sk a  Siew na (w iersz), -  D ziecięce 
lata Juljusza Słow ackiego. —  O w ycieczkach krajoznaw ­
czych. —  G łow a rodziny. —  W ystaw a. — P alacze. — 
Pogawędka z P rzy jació łką — A dres: Spó ka Z jeunocze- 
nia M łodzieży, Poznań, P ocztow a 15. Konta czekow e P. 
K. O. nr. 201.475. Cena w 11! kw artale 3 3 0  zł.

N owy p o d r ę c z n ik  do nauki muzyki w szkołach 
ogólnokształcących -  ułożony przez znanego pedagoga 
muzycznego, p. Tadeusza Joteykę. —  Podręcznik ten

. tanowi niejako „grama*yKę m uzyczną", przeznaczoną 
dla p ie rw szej tazy nauczania.

„ P ło m y k ". Po przerw ie w akacyjnej ukazał się już 
numer pierwszy „P łom yka", najpopularniejszego tygod­
nika ilustrow anego dia dzieci i m odzieży. W szystko tam 
bardzo zainteresuje m łoćegc czyteln iku: i opis p erw - 
szego narodow ego zlotu harcerskiego (z fo to g rafam i), 
i prawdziwe d zie je  dzieci polskich robotników  w Lon 
dynie, osnute na tle osobistych wspomnień M arji Dą­
brow skiej i stara  legenda o Zatop: nem m ieście i w re­
szcie aktualna, za jm ująca kronika. P ism o to, wydawane 
przez Związek P olskiego N auczycielstw a Szkół P ow szech­
nych, je s t  polecone przez M inisterstw o O św iaty dia wy­
chowanków szkół pow szechnych i niższych klas szkół 
średnich.

Od w akacji -ed ak cja  i ad m in istiacja  „Płom yka* 
przeniosła się w W arszaw ie do nowego lokalu przy ul. 
Św iętokrzyskiej Nr. 30.

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 11 września.

W pływ y i  danin i monopoli. Tym czasow e 
zestaw ienie w pływ ów  z ważniejszych danin i mo 
nopo'i państwowych w ykazuje znaczniejsze po­
większenie s-ię wpływu z podatków przem ysło­
wego, k tó ry  w 3 dekadzie sierpnia dał 3,8 mijn. 
z!., gdy w 3 dekadzie lipca 2,9 miljn. zł., oraz 
wpływu z podatku dochodowego, który w 3 de­
kadzie sierpnia przyniósł 2.1 miljn. zł., gdy w 3 
detaadzte iipca 0.9 milion, zł.

Również zwiększeniu uległy w p ły w y  z po­
datków pośrednich, które w 3 dekadzie sierpnia 
dały 9,9 miljn. zł., gdy w 3 dekadzie lipca 9,6 
miljn. z). W  ciągu 3-ch dekad sierpnia podatek 
od spirytusu, węgla, cukru i olejiu skalnego dał 
22,6 miljn. zł., gdy w 3 dekadach lipca skarb pań­
stwa ż tych źródeł otrzym ał 19,2 miljn. zł. Zwię­
kszył się również wpływ z opłat stemplowych, 
któae w 3 dekadzie sierpnia dały 2,7 milm. zł., 
gdy' w 3 dekadzie lipca 2,5 miljn. zł. Lubo brak 
jeszcze szczegółow ych danych cyfrow ych za ca­
ły  miesiąc sierpień już dziś stw ierdzić m ożna, iż 
miesiąc ten zam knięty został bez deficytu. Za­
soby 'skarbu państwa uszczuplone w pierw szych 
dniach b. m. szybko iznowu zwiększają się: rachu 
nek żyro wy skarbu państwa w Bartku Polskim 
przekracza znowu 30 miljn. zł.

-r Sprawozdanie z ruchu w porcie gdańskim 
za pierwsze półrocze r. 1924 wykazuje, że wy­
wóz w y n o si 7 5 8 .1 0 0  tonu, a wywóz w r. 1923 
5 5 6  6 2 5  tonn. Przyw óz, który w r. 1923 wynosił 
4 2 1 .0 9 4  tonn, w r. h spadł do 385  311 tonn 
Cyfry te są charakterystycznym  dowodem toz- 
wojtt portu gdańskie to, pomimo kryzy u gospo­
darczego w r. bież. tem bardziej, że zima tego o- 
cin a  był ] bardzo długa i poważnie hamowała 
ruch w porcie. Drzewa w , wieziono 4 9 5 .4 1 7  tonn, 
jęczmienia 3 3 .7 0 9 , żyta 28  703, ow a 20 .432 , psze­
nicy 7 0 0  tunn, cukru 9 8  300, nafty 16.039, węgla 
i k^ksu 20  672 . Jak z cyfr powyższych wynika, 
z Gdańska wywożono głównie p odukty rolne, 
oraz naturalne produkty z Poiski. W  przywozie 
pierwsze miejsce zajmowały produkty spożywcze 
w ilości 87  647  tonn, w czem sam ych śledzi 
14 2 7 5  tonn. Następnie p zy wieziona sztucznych  
nawozów 8 2 .684  tonn, rudy 6 6 .2 4 4  tonn, węgla 
angielskiego 54 .032 . Całe spraw ozdanie dowodzi 
w sposóo niezbity, że poit gdariwki zarówno co  
do przywozu, jak też i wywozu całkowity ruch 
swej zawdzięcza niemal wyłącznie Polsce. To też 
dziwne się wydają pretensje G dańska, żeby Pol­
ska ustąpiła wolnemu miastu jeszcze większy 
udział w cłach. (A W)

GIEŁDA LW OW SKA.
D alszy spadek akcji na w czorajszym  zebra- 

ikJu. Z 'akcji niekotowanych kupowano w  więikszej

ilości Gazy, Olkusz i Bruggera. Jaw orzno -Opa­
dło nu 16.50 (drobne). Guzy 3.—, wschodnie 14.25 
Podaż znacznie przew ćższała popyt. Dużo pa­
pierów wogóle bęz obrotów dla braku odbior­
ców. Zapotrzebowanie' naiogół małe. W akcjach 
katow anych rów.nież baissa przy niecc żywszych 
obrotach. Zw łaszcza kupowano B ank  Przem y­
słow y, hipoteczny, Chodorów, Zieleniew skiego. 
Cegielskiego. Dla papierów handlowych 'zupełny 
brak zainteresow ania Poszukiw ano l  ondyn i 
Pragę. Kursa naogół utrzym ane. Dolar utrzymał 
się przy kursie 5.20 T endencja  zniżkowa. Uspo 
sobienie spokojne.

O BRO TY W  AKCJACH.
K ołowane: Hipoteczny 0.63, 0.61, 0 .60, 0.62, 

0.65. Przem ysłow y 0.45, 0.48, 0.40, 0,43. 0.46, 0.47, 
Z. B. K. 0.14. 0.15. B row ary  7.25, 7.50, 7.30. Cho- 
clorów 5.90, 6.85, 6.00, 5.88, 5.95, 6.00. Chybie 8.25, 
8.40. C egieU e 0.78, 0.75, 0.80, 0.85, 0.82, 0.83 X. 
Górka 20.00 19.00, 18.50. Nafta 0.45, 0.49, 0.42. 
P . T . B. 0.15. 0.17, Rakszaw a 3,00. S-ięrsa g. 4.85. 
4.75, 4.90, 5.65, 5.05, T e s p / 5.00, 4.90, 5.10. Zielc- 
uliewski 11.00. 10.75, 10.50. Niemojowski 0.60, 0.65. 
Nitruj; 0.40. Oikos 2.75, 2.85. P arow ozy 0.40. P >  
z,et 0.15.

N ekotow ane: Azot 0.35. Br ugger 0.65, 0.63.
C.60, 0.62, 0.60, 0.58. Ziemian 6100) 0.11. Eldktrosan
0 2 2 . Gaizy wsch. 17:0l), 16.50, 16.00, 15.00, 14.25.
14.50, 14.25. Gazy .zach. 3.50, 3.25^ 3.20, 3.10, 3.00.
Gazociągi 0.23. OazoLina 1.35, 1.30. 1.25. Jaw orzno
(100) 16.25. 15.50, (25) 15.50, 15,25, drobne 16.5#.
1 lauPnile 2.00, 1.50. Nobei 1.75. Olkusz 0.75, 0.76.
0.77. 0.7S, 0.79 0 80. P rzew orsk  okrz. 215.00. 210,00
!T isk imienny 150.00. Rucker.i3.00. W ęgiow -
';i 0.03. 0.03.o0, 0.3.25.

*  *
*

Obroty pryw atne po a  a giełdą b y ły  w czoraj 
średnie. Tendencja lekko zw yżkowa.

D olary am efvk. 5.20'P do 5.21; dolary ka-nad. 
4.93^;, do 4.94; korony czeskie 0.15 J^ d o  0.1 
leje 0.02,j<* do 0.02 franki franc. 0.28 k; do 0.29; 
franki szw aic.ąo 9 7 ^  do 0.98; funty szterl. 23.30 
do 23.50: ruble a 500 i a 100 za 1 tys. 4'T do 4 '4  
zł., ■ drobne za  1. tys. 1 do 1 ż -, zł., niemieckie 
ty®, ctare za 1 tys. 0.52 do 0.55 gr.

Złoto: 20 kor. 21.25 do 21.40: 20 frank. 20.00 
do 20.20: 20 mark. 23.20 do 23.40; 10 rubli 25.20 
do 25.50 gr.

S re b ro : kor. austr. 0.42 do 0.43: 5 kor. austr. 
2.25 do 2.28; guldeny austr. 1.15 do 1.20; ruble 
1.85 do 1.90, kopieiki za rubel 0.85 do 0.90 gr.

-p Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny sKcuirk&we. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 16.70— 16.75. jęczmień b ro w . 17.50— 18.50, ję­
czmień przemiałowy 15.50— 16.—, ow -es 15.75 do 
16.50

— Bank francuski podniósł stopę od lombar­
du z 7% na 8%.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przem ysłow y 0,54, Maropolski 0 ,00 , Zw. Sp. Zarob­

kowych 8,00, Ziem sk' K rec. 0,15. Pow szechny Kredyt.. 
0 ,0 1, K om ercjalny 0,00. T.ohan 0,55, Pharm a 0,00, 
Impex 0,00, R n 'niccy 0,00, Ćm ielów 0,75, Zieleniew ski 
12,00, Cegielski 0,91, Parow ozy 0 4 5 , Trzeb, żeiazo 0,85. 
Górka 19,80, S iersza górn. 5,50, S ie rsz a  elektr. 0,00, T e - 
pege 3,75, Nafta 0,55, Pokucie 0,00, Krakus 0,00, Chońo- 
rów 6,40, Strug 0,00, N iem ojow ski C.00, P iaseccy  1,60, 
Jaworznu dr. 20,00 (00) —  00,00, 00.00, Lokom o­
tywy <’,00, Len 0,65, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, W ę­
głów ki 0,00, G lob 0,00 Nobel 0,00 G azy wsch. 14,00, 
G azy zachodnie 1,40, Chybie S.50, Żeglu.:? 0 ,19 , 
Trzebinia mydło 8,00, Azof 0'0C. Synd. koszyk 0,00. 
P ocisk  0,00. T end encja  słaba. (A. W ).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskom , warsz. 6,75, b . dla Handlu i przem 

1,60, B  Kredytowy w. irsz.O.itO, B. Handlowy w arrz. 8,70 
Przem ysł. Polskich 0,00, Przem ysłow y warsz. 0,00, B  
Handl. L yzna:: 0,00, B . Przem ysł. Lwov.- 0, 0, B . Zw. Sp. 
Zarób. 8,65, B. Zachodni 2,50, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
Jata  0,35, Tespy 6,00 Kijew ski 0  30, Puls 0,00, W elt 0 ,00 
Wilt G,2j Elektryczność 2,2C, Pol. tow. elektr 0,0 ', C ho- 
dorów 6,50, Czersk 0,00, Ć zęstocice 3,15, G osław ice  0 0 0  
Michałów 0,0 r, Cukier 5,70, W ęg:el 8,65, Pol. Nafta 0 ,0 )  
Brugger 00,00, Nobei 2.15, Cegielski 0,85, Modrzeiów V. 
O j:0, V-0,00, Norblin 0.9S, O strow ieckie 10,15, Parow ozy 
0,55 P ocisk  0,00, Rohn 0  em. 0,00, Starachow ice 3 81, 
Ursus G,0u, Zieleniew ski 11,75, Zaw iercie 40,00, Ż yrar­
dów 32,00 Borkow ski i,t>5, byndyka1 Roi- 2,30. P oi. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,60, Haberhusch o,40, Sp iess 1,4'), 
S iła  Św iatło 0,70, Firley 0,5C. Łazy 0,18 Drzewo U 00. 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,96, BelDOI U,00, Hurt 0 00, 
Jabłkow scy 0,00, Transp. i Żegluga 0.21, F inzner 8  25 
Rudzki 2,00, 0,00, Konopie 0,72, S tre n  00,00, Z g iert 
3,50, P js te ln ik  0,00, Lenartow icz 0,00, Orthwe n, 0,30, 
Klucze 0,00. T ep ege 3,00, O strow iec 0,u0 Spirytus 0.00, 
Zach tow. C 00, Korek 0,00, M ajew ski 13.25, Brovn £ 0 - 
ver 0  00, Zj. Faor. Masz. 0 '00 — T endencjeza słaba.

(AW)

G IEŁDA  GDAŃSKA.
W arszaw a 107.48—198,02 Złoty t 18 , '0 — 108.65 

N. Jork “O.OCcTO-O.OOOO. Londyn 25,04 Paryż oO,00-00 00 
Szw ajcarja  OOOC-O 0,00, Niemcy Oóu,000-000,000, W łochy 
>10,00-00,u0 (AW)

Kursa walut 
Kur je r  

Lwowski 
Nr. 209

Lwów 
11 września

W arszaw a 
11 września

Zurych ] 
11 w rześni:: 1

D e w i z y
160 złotych -  00 — 102,50
1 fUilt ang. — 2 3 1 0 23 70
130 frs franc. — 27 741/2 28 30
100 fr. szw aj. — 97-50 lUO-f*'
100 frc. belg. — 25 95 26 5'J
100 K czes*. —•— 1 55 5 15-95 i
100 K węg. — 0,00 0  0069 ;
1001 00  k aust — 7-321/2 7-5 j
100 M nięm. — 00000 1-26 1
1 D olar ara. — 5-18'/a 5-32 ,
109 Lir wł 0 0 6 —0 0 0 22 M 23-25 1
100 Lei rum. 00 00 0 0 0 2 8 5 ;
lOOguld. hol. — 1 9885 2 0 4 0 0
100 K oorw- — —■— <X)00 |
)U0 K duńsk. — ----- >)0*00 i
100 K szw. — 000.00 000-00 ;
H iszpanja — 00’CK) :
Belgrad 0-0C :
P  ozy cz. złota 6 40
Poz. dolar. 2 9 2
Bony złote 0> 8 •t
M lljonów ta 0 7 0

(AV> (AW)
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Sport.
'Kalendarzyk sportow y.

S ubuU  17. w rześnia.
Boisko „C ytadela". Godzina 4 popoł. (rewanż)
Kolegjum  sędziów . — Pr a sa .

N iedziela 14. w rześnia.
B oisko „Czarnych". G odzina 4 popołudniu. Kra­
ków - Lw ów  (rozstrzygające zawody o puhar proi
Żeleńskiego).

Piłka nożna.
Skład reprezentacji Lwowa przeciwko Krakowowi

W ydział gier i dyscypliny L 0 7 P N . ustalił 
na zawody Kraków— Lwów następujący team 
Lw ow a; B ram k a. W innicki; —  u b io n a : Oleai- 
czyk, Kmiciński; — pom oc: Hanke, G otttsdiener. 
W itkow ski; —  napad Mfi.ler, Steuermann, W a­
cek Kuchar, Garbień Stonecki.

Rezerwowi : Re«szyński, Redler, Fiohtel,
B atsch , Kopeć IV. Napad jest najlepszym, jaki 
obecnie pos*adamy, pom oc zaś zdTe się nam być 
nieszczególnie dobianą co do Gottesdienera i 
Witkowskiego. Obaj ci gracze są niepewni, po­
tra cą  grać wprawdzie ład n e , ale tak sam o m o­
gą zaw ieść na całej linji, io sam o rzec mcżnaby 
w  odniesieniu do Kmicińskiego

0  ile tylko nasza reprezentacja będzie grać 
Ofiarn e, zw ycięstw o manty zapewnione z różnicą 
1 bramki.

Szkoda, że do reprezentacji Lwow a nie w sta­
wiono Schneidra, który obecnie znajduje Gę w 
doskonałej formie. W . G. i D. powinien jeszcze 
raz dokładnie się zastanow ić i w ostatniej chwili 
uzupełnić linję pttnocy. Lwów posiada obecn e 
doskonałe warunki w uzyskaniu tego rozstrzyga­
jąceg o  zw ycięstw a i wielka szkoda byłaby, gdy­
byśmy mieli tą okazję zaniedbać, wpitrw  nie za­
stanow iw szy się  gruntownie m d  składem rasze- 
go teamu.

Match „ P rasa" — Kolegium Sędziów odbędzie 
'Gę w sobotę 13 hm. ma boisku Cytadeli o godz. 
4 -te j. Sędziuje proi. W acek.
M IFIłZ Y N A RO DO W Y T U R N IEJ PIŁK A R SK I 

W  PRA D ZE.
W październiku b. r- odbędzie się w Pradze 

czeskiej wielki m iędzynarodow y tumie'] piłkar­
ski, ktÓTy potrwa 4 dn: W atka rozegra się sy ­
stemem puharowym o nagrodę bardzo cennego 
puharu. D o turnieju zapisały się następujące dru­
ż y n y : SIavia, D. F. C. (Praga), Am atorzy (W ie­
deń). M. T . K. (Budapeszt). Gradjańislki (Zagrzeb) 
i I. F. C. Niirnbtffg (N iem cy).

Budapeszt. —  M istrzostw a. Vivo A. C.— U. 
T . E. 2 :0 . F . T . C.— Kispesti A. C. 1:0. V . S. C.— 
B. T. C. 2:1 . Tórek\es—B . F . A. C. 1:3. III. Ob­
wód—Zuglo I :1.

O paw a. — Admira (W iedeń)— D. S. V. Liga 
1 :0 (1:0).

Barcelona^ — EJ C. B arcelon a—-Morawska 
Słayia (Berno) 3 :0 .

M orawska Sla\ia Berno, w rewanżowein 
spotkaniu w Barcelonie z F. C. Barcelona odnio­
sła draigą poraiżlkę w stosunku 3 :2 .

F . C. Blue S ta r  B ern o , dawna M akkabi osta­
teczn ie została p rzy jęta w poczet członków Nie­
m ieckiego Z. piłki nożnej w Czechosłow acji.

C ZA SO PISM A .
,,Lot Polsk i" Nr. 10., opuścił prasę. Lot Pol

ski je s t  organem Ligi O brony Pow ietrznej P ań ­
stwa. i może sw oją jakością treści i isEfllty zewnę­
trznej poszczycić się nawet zagranicą, gdzie po­
między czasopismami poświęconemu lotnictwu 
zaledwie kitka stoi na tym  paztomie. Numer za­
wiera wiele bardzo ciekaw ych .artykułów z dzie­
dziny lotnictwa, które mogg zainteresow ać nie­
mal każdego czytelnika. Na treść nnmeru sk ła­
dają się następujące artyk u ły : Lotnictw o na z je ­
ździć w  Paryżlu. Sam olotem  naokoło, świata'. Mię 
dzynarodow a wyistaw,a lotnicza w Pradze czes­
kiej, Dzienny napad niszczycielski (fejletom). - 
Specjalnie uwzględnione je s t lotnictwo w ojsko­
we. iakoteż bogata kronika z ruchu lotniczego 
świata. Numer zdobią piękne ilustracje. W yda­
w nictwo zasługuje na szczególne poznanie. --  
Adres R ed akcji: W a r s tw a , N owy Św iat 14.
(gmach min. kolei żelaiznych). (j.)

 oz o----

U W A G A !
W y r a b i a m y  i d o s t a r c z a m y  6255

! ak do pieczętowania flaszek
dia l ikierów,  chemi  zaln i t. p., w  r oż n yc h  k o l o­
nach o w y d a j n o ś c i  1 500 f l aszek z j d n e g o  klg.  
Ce n a  za  1. kz w yn o s i  zł. 3.Ml Pr zv  o u oi o rz e  p o­
nad  5 0 k l g r .  10Ł/o o p u s t u . — „ Ż Y L i C A “ S k a  P rzem . 
H andl: z o. od p , B ia ła - B ie l s  o, ul. G łó w n a  4.

Obszerny
KATALOG K S I Ą Ż E K
nadzwyczaj ciekaw ej, zajm ującej i po­

uczającej treści w ysyła na żąda:.ie

D A R M O  7i8ó

mii Al. R EH Lii i  Pmeiilg.
Na  w y s y ł k ę  d o ł ąc zy ć  z nac ze k  p oc z t o wy .

m t~zs=W k?- \

Zwalcie równice
pomiędzy zelówkami skórzaneml a pode­
szwami i obcasami kauczukowymi Palma
D łu ż s z a  trw a ło ść  i w ię k s z a  w y trz y m a ło ś ć  obuw ia , 
e la s ty c zn y , p rz y je m n y  c h ó d  o ra z  ta n io ś ć  s t a n o ­

w ią  Ich  z a le ty  w o b n e  z e lć w e k  e W ó rz e r .y c h  I

R eprezen tan t na , Lwów : Aloj‘zy Scharf Lwów,
Żółkiew ska 30 7180

mm
ż e l a z n e ,  s o l i -  

t l u e  i  U n i e  

M E B L E  
LEKARSKIE  
M E B L  E
OGRODOWE

„targach wschodnich-
w  p aw ilo n ie  I - s iy m  (p a ła c  sz tu k i).

DLA 1 T. KUPCÓW Ou rOwiEDNI kABAT.
J ó z e f  P H O O K O

fabryka mebli żelaznych i w arstaty ślu sarsk ie 
L w ó w ,  T e r e j a n k a  IO  72u0 T t l t f o u  1 0 8 8

k u p ić  i z am ó w ić  m o ż n a  n a

dam skie i m ęskie

p n z e i S L b l a #

fdchowo na najnow;zs faso­
ny ostatnia] mody

j e d y n i e  
fabryka kapeluszy 7 -7 3

RUDOLFA
NEUWELTA

plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. Bulonowa 3.

Ensemjcie się

w„HUR3EB2S:: : 
: : l L H O R S K i r

K s ią ż liii szkolne
oraz 7075

p r z y b n r y  p i ś m i e n n e  
poleca n a j t a n i e j  

K S I Ę G A R N I A  1 A N T Y K W A R N 1 A

Szymon Hopa i Kaz.m ierzowska 14A

P o s z u k u j e m y  dla  s p r z e d a ż y  n a sz y c h  m o d n y c h  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  fab ryk at ów,  kas,  t r ez or ów,  sa fes  
etc.  j ako t eż  u rz ąd z eń  a r c h i w ó w  i b i bl i ot ek  i k o n ­

st rukcj i  ż e l az ny ch  7270

zdolnemu z a s t ę p c y
który p o s i a d a  do br e  s t osu nk i  w  s ferach  b a n k o ­
wy ch ,  u a rc h i t e k t ów i w  i n te r esach  b u d o w l a n y c h  
etc. na da je  s ię  do  s t r zeż en ia  n as zy ch  i nte resów.  
Ofer ty  mo żl iwi e  z re fe renc j ami  do  B a lt is c h e  P a n z^ r 
A c t ie n g e s e lls c h a f t  G g a ń sk , K n e ip a b  13 b/14.

Nadleśniczy
do większej domeny we w schodniej Małop.

poszukiw any <ir~
Pisemne o ferty wraz z o ipisami św iadectw  
należy sk ład ać w Biurze lasow em  T ow arzy ­
stwa G ospodarski go Lwów Kopernika 2 0 #

M  A  R  J  A  Ł ,  A Z O  W  S  K  A  
S Z K O Ł A  M UZYCZN A

iitfc? Leona Sapiehy 15 
ogłasza, że wszelkich wyjaśnień udziela w godz. 
od IG-tej do 18 tej w lokalu szkoły, wszelkie zaś 
inform acje dawane przez m ieszkańccw kamienicy 
są nieważne, a jeśli ktoś może w skazać osoby 
podkopu ące byt szkoły i służyć za św iadka zech­

ce się zgłoś c u niej w tych godzinach. 7252

h u r to w n ia

K .

T oruń* 2 e g b r s k a  5.
Kupcy żądajcie ceny 

towarów!
C Z E K O L A D Y !
„ S A R O r n *  „OLKA* „AIDA" „FUCHSA" 
KAWA SU RU W A
c y k o k ; a
HERBAT A 
SARDYNKI 
MYDŁO 
ZAPAŁKI
TUTKI i BIBUŁKI 7177
W SZY ST K IE W C D Y  MINERALNE 
PERFU M ER JA  W YR O BÓ W  POLSKICH  
PASTA DO OBUWIA.

Kirpcom sprzedajemy na dogo­
dnych warunkach!

MAŁY REMINGTON
je s t  wzorem prostoty, trw ałości i oraktyczności, 
zajm uje najm niej m iejsca  — a najw ięcej posiada 
zalet. Klawiatura ta sam a jak  u wzorowych du­
żych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 

w m ałych rozm iarach.
Tow . Przem . Handl. BLOCK-BRUN, S p . Akc 
Centrala: W arszaw a, hotel B R IST O L . — Oddział 

lw ow ski: Pańska U . — T e l. 15—55. 7172

   -------



KUR JER  LWOWSKI z soboty dnia 13 września 1924. Nr. 210.
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Lokomobile Przemysłowe
9 9

prawie we wszystkich wielkościach — p o l e c a  ze składu
GEN. REPR EZ, NA PO LSK Ę

NITSCHE i S-ka
Fabryka Maszyn w Poznaniu.

Filja w W arszawie, ul. Ztota 30.
Lokomobile LANZA stacjonowane i przewo­
źne jako i traktory 12 konne BULDOG i 
8 konne MOPS wystawiamy w ruchu na Targach 

we Lwowie od 5-15 września 1924. 7210

i-—olfo~ =511 Ifo1 ^ P l f o - o  If o 1 o] [ o

W
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InsenijciB n. Kurjerze Lwowskim'* BECZKI ŻELAZNErff& r
p oleca HIL. BADIAN, Lwów, Janow ska 24. 6941

• • S • « S

Niniejszem zaw iadam iam y Sz. Klijentelę 
że upoważniliśmy firmę

BIURO TECHNICZNE 
i SKŁAD MASZYN

B-cia MM
Łódź

Aleje Kościuszki 32
TeL 991.

Warszawa
Sienna 1.

Tel. 186-37.

do wystawienia naszych w yrobów  n i  
„T argach  W schodnich", dokąd prosimy 
kierow ać łaskaw e zapytania i zlecenia.

Z poważaniem

N ajwiększa w Europ e fabryka maszyn 
do obróbki drzewa. 7148

sa ® s • * s s s a a a

Moja dobrze prosperującą z całem komfortem
urządzona 7243

HAWIARIIA l E S I l i l l  Z KABARETEM
je s t  pod korzystnem i warunkami do sprzedania lub wy­
dzierżaw ienia. G rand Cafe Toruń, w ł. J. Gi brielcw iez.

M EBLE ŻELAZNE, wagi i naczy­
nia Kuchenne

7189 / poleca w t

Alfons MEIHSIK
Lwów, Wałowa II.

FREDERIC BOUTET. 3

Ogród pirata.
(T łóm aczy ł z franc. K...i).

C iąg dalszy.

NOCNY ODKRYW CA.

P o  godzinie pracy, nieznajomy w ogrodzie 
wylazł z jam y, którą wykopał, otarł ręką czoło  
i począł się rozglądać wokoło z rozczarowaniem . 
W yciągnął powtórnie plan, przeglądnął go po raz 
drugi przy elektrycznej lam pce, lecz poczyniw szy  
ponownie pom iary, któie doprow adziły go do tego  
sam ego miejsca, nabrał widocznie otuchy i za­
brał się znów do roboty w dziurze.

Nagle rozległ się głuchy okrzyk. Pod żela­
zem motyki dał się słyszeć metaliczny dźwięk, 
Począł uderzać gorączkow o raz za razem , po 
kilku jednak uderzeniach, od; zucił motykę na bok 
i począł odgarniać rękami ziemię. W idać było, 
jak w yciągnął lampkę elektryczną i pochylił się  
nisko na dnie jamy, by przyjrzeć się temu, co  
zna:azł. W ydał radosny okrzyk i jednym susem  
wyskoczywszy z zagłębienia, począł tańczyć sam  
jak szaleniec.

—  Z n alazł, znalazł! Rozbójnik! O bkrada 
mnie, rujnuje. Lecz pomylił się w sw oich rachu­
bach.

Nieznajomy, stojąc koło pana Aubergeois, 
zdaw ał się niemniej podnieconym, niż ten w o- 
grodzie. Lecz ten ostatni nagle —  w swoich dzi­
kich podskokach, pośliznął się i upadł, w padając

jedną nogą do zrobionej przez siebie jam y. Mu­
siał sobie co ś zrobić złego, gdyż ję e ia ł rozpa­
czliwie i w ydobyw szy się z trudem, usiadł na 
ziemi, trzym ając zię za praw ą nogę i klnąc przez 
zęby. Po  kilku minutach probow ał pow stać, lecz 
znów omal nie upadł. Uczynił gest bezsilnego 
gniewu i czołgając się z trudem, posunął się do 
miejsca, gdzie leżeła porzucona motyka. W ziął 
ją, powrócił nad jam ę i począł ją zasypyw ać zie­
mią, nie ruszyw szy niczego z tego, co znalazł. 
Pracow ał teraz z trudem i powoli, tłumiąc jęki 
cierpienia i odpoczyw ając często.

Gdy jnż jama była mniej więcej zapełniona, 
przykrył w ierzch darnią, porozrzucał naokoło po­
zostałą jeszcze ziemię i suchymi liśćmi i gałąz­
kami skarał się zatrzeć wszelkie ślady. W idocznie 
chodziło mu cr to, by nikt nie spostrzegł, że tu 
kopano. W końcu spróbow ał pow stać i kulejąc i 
chw ytając się pni drzew, posunął się zwolna do 
studni, gdzie rzucił m otykę; uczyniwszy to, po­
wlókł się do furtki, otw orzył ją i zniknął w cie­
niu ulicy.

— Panie Aubergeois —  rzekł wtedy taje­
mniczy g ość —  dzięki panu potrafię przeszko­
dzić wielkiej niespraw iedliw ości, która miała się 
już spełnić. W iem teraz w szystko, a ten opatrz­
nościow y przypadek, który przerw ał to całe  zbro­
dnicze przedsięwzięcie, odgryw ające się przed 
naszymi oczam i, daje mi sposobność zabrać się 
odpowiednio do rzeczy. Proszę wierzyć w moią 
dozgonną wdzięczność, którą spodziewam się móc 
w najbliższym czasie panu udowodnić w inny 
sposób.

Rzekłszy to, pożegnał się serdecznie.

P . Aubergeois nie spał tei nocy. P o  odejściu  
nieznajomego, całą  godzinę pozostał, siedząc w 
ogrodzie nieruchomy, targany wewnętrzną walką, 
rozmyślaniami, obliczaniami i rojeniem planów... 
Następnie wszedł do domu, wziął Stamtąd m ło­
tek i wielką śrubę, w yszedł cichaczem  na ulicę 
wśród gęstej ciem ności przed świtem, i zbliżył 
się do furtki domu pirata. Młotek owinął w 
chustkę i kilkoma głuchymi uderzeniami wbił 
mocno śtubę w zamek. Pew ny, że teraz nikt nie 
potrafi tam wejść, wrócił do siebie.

Tego sam ego dn a, przed południem, odbył 
dłuższą konferencję ze swoim notarjuszem.

— Chodzi panu o dom pirata ? Ależ tak, to 
właśnie ja mam polecenie sp-zedanią g o ,—  po- 
infotmowal go rejent. — Należy on do braci 
Dupray. Zna ich pan chyba, tych dw óch sio ­
strzeńców tajemniczego dziwaka.

—  M usiał zostaw ić pokaźny majątek, — za­
uważył pan Aubergeois z miną obojętną.

—  W łaśnie, że nie. Cały ś<viat sądził, że  
spadek wynosi jakieś olbrzymie su m y !... Tym ­
czasem  nic podobnego! N ic! Zaledwie cztery, 
czy pięć tysięcy franków... Obaj bracia byli 
wściekli i bez ustanku oskarżali się wzajemnie, 
że ieden okradł drugiego. Pokłóceni, wyjechali 
obaj do Paryża.

— T ak, tak, przypominam sobie. Zdaje mi 
się, że icb widziałem, gdy tu byli. Nieprawdaż —  
obaj jaśni blondyni?

(D ok. nast.)

Nakładealbwotfsklej ŚpóUi Wyda w uiczej, Sp. % og(. odp. — Z drukarni Polskiej, Cnorąiczrznaj]31, pod za. z. Z. K itóousiew icta - Odpo*r. redaktor Tadeusz Stroiński.


